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ffltdiicfa S M  W n n y t h  u konflikcie aogielski M i m
Sytuacja w Tientsinie grozi wybuchem

Tokio, 20- 6. (PAT) Amerykański 
charge d ‘ affaires, Dooman. odbył 
wczoraj konferencję z szefem sekcji 
amerykańskiej w  japońskim minister* 
stwie spraw zagranicznych.

Dyplomata amerykański zakomuni* 
kował oficjalnie rządowi japońskiemu 
deklarację Cordell HulTa, w której

amerykański sekretarz stanu pro* 
ponnje pośrednictwo konsula ge= 
neralnego Stanów Zjednoczc-rych 
w Tientsinie w likwidacji zatargu 

japońsko-angielskiego 
oczywiście o  ile zainteresowane rządy
wyrażą życzenie.

Bezpośrednio po rozmowie z Yosżi* 
Ławą, szefem sekcji amerykańskiej, 
Dooman przyjęty był przez ministra 
Aritę.

Wiadomość o tych rozmowach dała 
podstawy prasie do czynienia najroz* 
maitszych domysłów na temat ewentu* 
alnej mediacji Stanów Zjednoczonych.

Pomimo oficjalnego stanowiska rzą
du japońskiego, które wyklucza mie
szanie się trzecich mocarstw w tym za-* 
targu, opinia japońska uznaje. iż

Stany Zjednoczone są jedynym na
turalnym arbitrem w tym wy* 

padku.
Warszawa, 20. 6. (Tel. wł.) Donoszą 

Ł Tokio, iż japońskie władze wojsko* 
we złożyły protest u  brytyjskich władz 
morskich w Szanghaju

przeciw wyładowaniu przez kano- 
nierkę brytyjską „Serab" towa* 
rów w  porcie W uhu i zachowaniu 
się marynarzy brytyjskich przy tej 

okazji.
Protest japoński głosi, j j  dnia 14 bm. 

kanonierka „Scrab" bez uzyskania po* 
Zwolenia japońskich władz wojsko*

W yjałowiona propaganda niemiecka
Polska nie pójdzie za „wielkodusznym ” przykładem  Rzeszy

Warszawa. 20. 6. (Tel. wł. -  L r.). 
W  warszawskich kołach politycznych 
zwracają uwagę na widoczne wyczer* 
panie argumentów propagandy nie* 
mieckiej, mających przemawiać za ko* 
niecznoścją przyłączenia Gdańska do 
Rzeszy.

To wyczerpanie argumentów wi* 
doczne jest szczególnie w sobot
niej mowie min. Goebbelsa, wy
głoszonej przed gdańskim teatrem 
miejskim. W  braku nowych argu
mentów, dr. Goebbels użył argu

mentu rotterdamskiego.
Dr Goebbels powoływał się zarówno 
w druku jak i w. słowach, że Rzesza 
nie żąda Rotterdamu mimo, że leży on 
u ujściu Renu, a  Ren jest rzeką nie* 
miecką. Ta rezygnacja Rzeszy z Rotter 
-damu. mą .prTemawjąć,  wedle dja.

wych wyładowała w strefie niedozwo
lonej skrzynię z towarami przeznaczo
nymi dla jednej z firm angielskich-

Przybył na miejsce patrol japoń
ski, przeciwko któremu załoga ka= 
nonierki wymierzyła karabiny ma* 

szynowe.
Władze japońskie domagają się w 

swym proteście gwarancji przeciw po* 
dobnym zajściom na przyszłość.

Londyn, 20. 6. (PAT) Dwóch Angli* 
ków, którzy opuszczali wczoraj kon
cesję w  Tientsinie, zostało poddanych

Oświadczenie Chamberlaina o wypadkach 
w koncesji międzynarodowej

Warszawa. 20. 6. (Tel. wł. — 1. r.). , 
W  odpowiedzi na szereg interpelacyj, 
dotyczących sytuacji w „Tientsinie11, 
Chamberlain złożył wczoraj po połud* |

Stolica Albionu przygotowana  
na ewentualny atak lotniczy

Londyn, 20. 6. (PAT) W  londyńskiej I 
dzielnicy Chelsea przeprowadzono I 
wczoraj w południe zorganizowane na j 
szeroką skalę ćwiczenia obrony prze
ciwlotniczej.

Głównym celem ćwiczeń była pró
ba ewakuacji ludności cywilnej,

a przede wszystkim dzieci, 
z domów mieszkalnych i  szkół — do 
tuneli kolei podziemnej i  ^specjalnych 
schronów.

Zgodnie z planem ewakuacyjnym,

.Goebbelsa — za tym, aby Polska zre* 
zygnowała z Gdańska, leżącego u  uj* 
ścia Wisły.

fak wiadomo, Polska nie pójdzie 
za ,,wielkodusznym‘‘ przykładem 
Rzeszy i mimo zrezygnowania 
przez nią (rzekomo i  na razie) z 
Rotterdamu, Polska z Gdańska nie 
zrezygnuje, ponieważ już raz po* 
wiedziała stanowczo „nie“ i to nie 
ze wszystkimi konsekwencjami. 
Wobec jednak powtarzania przez

dra Goebbelsa argumentacji rotterdam 
skiej, mimo, że obalona ona została 
przez polemistów polskich bezpośred* 
nio po pierwszym jej zaprodukowaniu, 
trzeba powtórzyć zdaniem kół poli* 
tycznych pewne oczywiste prawdy, 
ilustrujące wartość rotterdamskiej Dro».

przez władze japońskie niezwykle 
ostrej i połączonej z szykanami rewizji 
osobistej.

Gdy po dłuższym oczekiwaniu w tłu 
mie Chińczyków, przy wielkim upale, 
Anglicy wprowadzeni zostali do bu* 
dynku, w którym odbywała się rewi* 
zja, przetrzymani byli przez dłuższy 
czas przez strażników i poddani nie* 
potrzebnej, złośliwej indagacji. Angli
cy, których przy rewizji rozebrano do 
naga, zmuszeni zostali do opuszczenia 
budynku wraz z ubraniami i  mogli

niu w Izbie bardzo ostrożne oświad* 
czenie, w którym omówiwszy pobież* 
nie rozwój Śytuacji międzynarodowej 
od 15 czerwca i zwróciwszy uwagę na

przewidzianym na wypadek dziennego 
alarmu lotniczego, na odgłos syren fa
brycznych

okojo 5 tysięcy d?ieci z 21 szkól 
powszechnych i średnich opuściło 
budynki szkolne i pod kierunkiem 
nauczycieli wzdłuż ścian domów 
udało się do wyznaczonych miejsc

Próba alarmu przeciwlotniczego wy* 
kazała skuteczność organizacji ewaku* 
acyjnej, ustalonej na wypadek wojny.

pagandy. Ilu  portami położonymi u 
ujścia rzek niemieckich dysponuje Rze 
sza niemiecka?

Czy Hamburg nie leży u  ujścia 
Laby, Emden u  ujścia Ems, Brema 
u ujścia Wezery, Wamewice u  uj
ścia W amowej, Królewiec u  ujścia 
Kregoly? Czy przez posiadanie 
rylży, a od niedawna Kłajpedy, 
Sie rozporządza Rzesza całkowi- 
de ujściem odwiecznie polsko*li- 

tewskiego Niemna?
W  przeciwieństwie do tego stanu rze* 
czy posiadanie Gdańska, oznacza dla 
Polski posiadanie jedynego wolnego 
ujścia rzek polskich. W  tym faktycz* 
nym stanie rzeczy argument rotterdam 
ski dra Gpebbelsa iest hezwartościo*

włożyć je na siebie dopiero na dworze, 
wśród drwiących okrzyków zebranego 
tłumu. f , .. ■ j i i-

Warszawa, 20. 6. (Tel. wł.) ZTien- 
tsinu donoszą: Agenci japońscy usiło
wali rozpowszechniać między Chim 
czykami pozostającymi na służbie pa 
licyjnej w koncesji brytyjskiej ulotki, 
wzywające Chińczyków do natychmiast 
stowego porzucenia służby angielskiej, 
grożąc, że w przeciwnym razie w  sto*, 
sunku do nich i ich rodzin ząstesowa? 
ne będą ostre represje)-

trudności, jakie władze japońskie czy 
nią obywatelom angielskim, stwierdzi^ 
że

brytyjski konsul generalny w
Tientsinie protestował u konsula 
japońskiego, zaś ambasador bry
tyjski w Tok>o otrzymał instrukcje 
podjęcia odpowiednich kroków u 

rządu japońskiego.
Cała sytuacja jeszcze nie jest zupek 

nie jasna — oświadczył premier — wy* 
daje się, że pierwotne żądanie dotyczą*' 
ce wydania 4 Chińczyków zostało • 
zanulowane na skutek wprowadzenia 
kwestii wyższego rzędu, należących dc 
polityki ogólnej. Rząd angielski nie o* 
trzymał jednak w tej sprawie formal* 
nych dezyderatów od rządu japońskie* 
go i jest nadzieja, że możliwe będzie 
znalezienie lokalnego rozwiązania.

Rząd angielski pragnie wierzyć, że 
rząd japoński podziela życzenie nie 
rozszerzania zakresu sporu i  nie 
utrudni i  tak dostatecznie trudnej

sytuacji.
Z  drugiej strony rząd w całej peln. 

zdaje sobie sprawę z oddziaływania o* 
becnego sporu na położenie zarówno 
angielskich jak  i międzynarodowych 
koncesji w  Chinach.

Minister spraw zagrań, przyjął am* 
basadora japońskiego, a ambasa
dor brytyjski w Tokio będzie się 
starał wyjaśnić sytuację z rządem

japońskim.
Ponadto rząd angielski utrzymuje jak 
najściślejszy kontakt z rządem francu* 
skini i amerykańskim.

Warszawa, 20. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  Kaniowie, na Ukrainie, na tzw. 
górze Czemeczej, na której pochowa
ny jest Szewczenko, odbyło sie odsło
nięcie jego , pomnika, przy czym od
słonięcia dokonał przewodniczący naj- 
wyższej rady Ukrainy, sowieckiej.

Jednocześnie zorganizowano wiel*
, ką uroczystość ku czci Maksyma
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D Z IŚ  R O ZP O C Z Y N A  SIC C IĄ G N IEN IE
l-e| Klasy 45-eJ Loterii Klasowej,

Mołotn lorsaje lioiceitie trójgorozmnia
Warszawa, 20. 6. (Tel. w ł.—1. r.) 

W  dniu dzisiejszym rozmowy wy» 
słannika angielskiego Stranga z ko* 
misarzem M ołotowem mają być 
wznowione w  godzinach popołud* 
niowych, przy czym w rokowaniach 
+vch weźmie udział ambasador W . 
Brytanii i  Francji.

Interesującym szczegółem oneg* 
lajszcj narady Mołotowa z dvplo* 
matą angielskim była nieobecność 
pierwszego zastępcy Mołotowa, Po- 
‘:emkina. W  związku z tym

kursuje w  Moskwie pogłoska o 
pewnych tarciach, jakie wynikły 
w śród czynników sowieckich na 

tle propozycji angielskiej.
Dzisiejsze narady dyplomatyczne 

la Kremlu — wedle infórmacyj mos 
iiewskŁch kół politycznych — nie 
nogą jeszcze przynieść decydujące* 
co zwrotu w  kierunku realizacji trój 
przymierza.

W  ostatniej bowiem chwili Mo*

W yjazd robotników
polskich do Sztokholmu

Warszawa. 20. 6. (Tel. wł. — 1. r.). 
&ze wtorek odjedzie z Gdyni na „Pu* 
laskim'* do Sztokholmu wycieczka ro* 
botników polskich, zorganizowana 
przez oddział propagandy OZN. 
W  wycieczce weźmie udział około 800 
osób. Kierownikiem jest szef oddziału 
propagandy pos. Żenczykowski.

Wydanie pieniędzy ze składek członkowskich  
na w ybory nie jest nadużyciem

Tak twierdzą endecy
Podaliśmy onegdaj wiadomość, że w 

„Związku Zawodowym Pracowników 
Poczt, Telegrafów i Telefonów'4 prze* 
prowadzona rewizja ksiąg kasowych 
ujawniła nieprawidłowe zużycie fun*
duszów i że wskutek tego przypusz* I sów zawodowych pracowników. Ze 

„Słowo Narodowe'* broni i usprawie* 
dliwia wyborcze wydatki „Zawodowe* 
go Związku Pracowników Poczt, Tc* 
łegrafu i Telefonu", to całkiem się te* 
mu nie dziwimy, bo przecież pan Rud* 
nicki w Sejmie broni interesów ende* 
cji.

W  całej tej niefortunnej obronie jest 
jeden bardzo słaby punkt. N ie była to 
kontrola normalna, statutowa, ale cał* 
kiem nadzwyczajna i niespodziewana.

Dlaczego panowie się tak denerwuje* 
cie? Poczekajcie, wszystko się wyja* 
śni. Przecież muszą być protokoły i 
zapiski tych wszystkich uchwał, o któ* 
rych pisęeęie. ,

czalnie sprawą tą zajmie się Prokurata, 
ria. Zanim jednak zdołały zabrać w tej 
sprawie głos zainteresowane czynniki, 
odezwały się zgodne głosy dwóch „o* 
brońćów", stanowiące jeszcze jeden 
dowód harmonijnej współpracy ende* 
ków z  „żydopolakami".

Najpierw „Ekspress Wieczorny" za* 
pewnił swoich czytelników, że Proku* 
ratura nic nie wie o żadnych naduży* 
ciach, endecki zaś organ „Słowo Na* 
rodowe*' napisał dosłownie:

„Sami zdołaliśmy dowiedzieć się, iż 
w Związgti Zawodowym Pocztowym 
Związek Zawód. Pracowników Poczt, 
Telcgr. i Telef. z tej racji, że inkasuje 
składki urzędowo przy wypłacaniu po
borów. zgodził się na kontrolę zgodno
ści swej gospodarki finansowej ze sta* 
łutem. Normalna taka kontrola odbyła 
się niedawno i żadnych nadużyć nic 
wykryła. Za nadużycia takie 
jiie  mogą być uważane wy
datki na ęele wyborcze, któ
re w związku z wystawie
niem kandydatów praco w* 
nicsych przy wyborach pu
blicznych. Wydatki te po- esynione zostały na podsta
wie uchwał kompetentnych 
zarządów które mają prawo dy» 
oponowania pieniądzmi stowarzyszenia 
na wydatki rzeczowe, pozostające w 
związku z obroną interesów zawodo

wych członków Twa'*.
W  ten sposób wylazło szydło z wor* 

ca. A  więc chodzi o wydatki poczy* 
nione w czasie wyborów na rzecz kan< 
Jydatury pana Rudnickiego. Przyzna* 
jemy, żeśmy tego rodzaju kombinacji 
nie ^rzn.widywali

łotow  wysunął nowy projekt 
trójporozumienia, odbiegający 
nieco od projektu przywiezio

nego przez dyr. Stranga.
W  ten sposób dzisiejsza konferen*

C. ULRICH Hodowla i akłady nasion. — Rek zaloi. 1805 
C e n t r a la :

W arszawa, Ceglana 11, tel. £68-60
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Warszawa. 20. 6. (Tel. wł. — 1. r.). 
Na mocy uchwały zarządu Koła Par* 
lamentarnego O ZN  powołany został 
zespół spraw religijnych, do zakresu 
którego należy: ,

l) opiniowanie o projektach ustaw 
pod względem zgodności ich z 
moralnością chrześcijańską^ 2) ini* 
cjątywą zmierzająca do wprowa
dzenia światopoglądu chrzęści*

Redaktor St. Kozicki usunięty ze Spółki 
W ydawniczej „W arsz. Dziennika Narodowego”

W  związku z wiadomością o ustą
pieniu z redakcji „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego” b. senatora 
Kozickiego, którą zamieściliśmy one- 
gdaj, lwowski organ Stronnictwa N a
rodowego usiłuje informację tę deza*

Stanowczo nie można uznać kandy* 
datury i działalności p. Rudnickiego 
jako posła za apolityczną. Pan Rudnic* 
ki w swej działalności poselskiej robi 
wszystko inne, tylko, nie broni intere*

Dobry w ynik spłat 
p ożyczek  zas taw o w ych  na zboże

Warszawa, 20. 6. (Tel. wł.-—1, r.) 
Spłacalność pożyczek zastawowych 
na zboże, których ostatnia rata przy
pada w bieżącym miesiącu, test bar* 
dzo dobra.

K redyt p od  rejestrow y zastaw  
zboża rozprow adzony b y ł przez 
P ań stw ow y  B ank  R o ln y  w  koń* 
czącej s ie  kam panii zbożow ej na 
sw ne 40  m ilionów  zł. Spłacał* 
n o ść  jego  w yn osi o k o ło  97%.

-- I«$sLcr,e Iepię» sŁespłą

cja na Kremlu będzie miała raczej 
charakter informacyjny, poświęcony 
kontrpropozycjom sowieckim.

Negocjacje dyplomatyczne powra 
cają ze swego punktu wyjściowego.

jań sk iego  w  u sta w o d a w stw ie .
N a przewodniczącego zespołu po* 

wołany zostął przez szefa Obozu ks. 
pos. Włodzimierz Groch°wski, na za* 
stępcę przewodniczącego sen. Krzy* 
sstof Radziwiłł, na sekretarza pos. 
Minkiewicz.

Zespół ten powstał na mocy deklara* 
cji programowej O ZN po uzgodnieniu 
praktyki życia z etyką chrześcijańską.

wnować, przy czym powołuje się na 
to, że b. sen. Kozicki ogłosił właśnie 
w ub. niedzielę artykuł w warszaw* 
skim organie na temat Maurata.
, Artykuł ten istotnie się ukazał, ale 
nie zmienia ta  w niczym faktu, że b. 
sen- Kozicki już od. kilku tygodni za* 
przestał stałej współpracy w „W ar’2. 
Dzienniku Narodowym", a w szczegół 
ności nie ogłasza artykułów na temat 
polityki zagranicznej które dawniej 
ukazywały się prawie codziennie 
podpisem S. K. tj. inicjałami b. se 
Stanisława Kozickiego. Artykuł 
Mauracie nie dotyczył polityki, zagra* 
nicznej i miał charakter okolicznościo
wy. *

Ordynarny atak „Słowa Narodowe* 
go“w tej sprawie w  niczym nie zmienia 
faktu, że b. sen. Kozicki nie współ* 
pracuje już z „Warszawskim Dzienni* 
kiem Narodowym", wydawanym obec 
nie przez nową spółkę wydawniczą, 
w skład której p_. St. Kozicki nie 
wszedł-

Krwaw a m asakra
w halach targowych

Warszawa, 20, 6. (Tel, wł. — 1. r.) 
W  halach targowych w Haifie niezna* 
ni sprawcy rzucili wczoraj przed polu* 
dniem bomby, od wybuchu których 
zabitych zostało 18 osób, w  tym 9 męż* 
czyzn, 6 kobiet i 3 dzieci. Rannych jest 
24 osoby.

calność kredytu zaliczkowego na zbo 
że dla drobnych rolników. Tutaj 
mianowicie

stosunek sp łat d o  15 m iliono
w ej sum y pożyczek  w y n o si 99  

procent.
W związku z tym przewiduje się, 

że najbliższa kampania kredytów 
zastawowych na zboże napotka na 
zwiększone zapotrzebowanie 
wspomniane kredyt

P o n ie d z ia łe k
od rana do godz, 
w skrótach telegr,

W KRAJU
□ P. Premier gen. Sławoj-Sklad* 

kowski otrzymał od ogólnego zebra 
nia delegatów Powszechnego Towa1 
rzystwa Farmaceutycznego, obradu* 
jącego w Warszawie depeszę z_ wy
razami' czci i zapewnienia pełnej go* 
towośći współpracy zawodowej i 
społecznej dla dobra państwa.

□ We Włocławku zmarł Aleksan
dem Górski, weteran powstania z r 
1863. Zmarły był prezesem kujaw* 
skiego Związku Weteranów, odzna* 
czony był orderem Polonia Restitu* 
ta, Krzyżem Niepodległości z Mif 
czarni, Krzyżem Walecznych, „Or» 
ląt“ i Krzyżem Zasługi. - .

G W niedzielę przybyło doi Tcze
wa przeszło 3 tys. Polaków z Gdań*. 
ska celem uświetnienia jubileuszu 
zrzeszenia pracy przy Polskim Zje/ 
dnoczeniu Zawodowym w Gdań-. 
sku, ponieważ zorganizowanie ob« 
chodu na terenie Gdańska zostało, 
uniemożliwione na skutek sprzeciwił 
senatu gdańskiego.

G Niezawodowi szeregowi garni* 
zonu wejherowskiego samorzutnie1 
zebrali ze swego żołdu 752.36 zł. i 
zło,żvli je na FON w ręce dowództwa.

G W niedziele odbyło się w Kieł* 
cach walne zgromadzenie zjazdu de
legatów Związku Młodej Wsi ziemi' 
kieleckiej. 1

□ Granicę polską przekroczyło 
kilku Czechów i Słowaków, którzy 
byli zatrudnieni przy budowach for* 
tyfikacyj. Zbiegowie oświadczyli, źe 
głód i nieludzkie traktowanie zmu
siły ich do tego kroku. "
ZA GRANICĄ

G Wczoraj wieczorem policja bu* 
dapeszteńska dokonała 28 areszto* 
wań wśród członków węgierskiej 
partii narodowo-socjalistycznej. A/ 
resztowani stoją pod zarzutem no, 
szenia wbrew zakazowi mundurów 
partyjnych oraz czynnego oporu sta* 
wionego władzom policyjnym.

G Min, Gafencu po dwudniowym 
pobycie w Grecji wrócił statkiem dc 
Konstanzy, skąd następnie uda się 
koleją do Bukaresztu.

O Autobus wiedeński, jadący,. szff 
są na Grossglockner, runąłlziwyscw 
kości 40 m w przepaść. * Przyczyn? 
katastrofy było wadliwe funkejrmo 
wanie hamulców. 17 osób zostało za 
bitvch, kilkanaście ciężko rannych.,G Włoska eskadra okrętów ' wor 
jennych pod dowództwem-* admirała 
Riccardi odpłynęła do Hiszpanii 
Portugalii i Maroka. ó t: - •*

G Do Bilbao przybył gen.'-Franco 
celem wzięcia udziału w uroczysto- 
ściach, organizowanych w rocznic 
zajęcia miasta przez wojska naro 
dowc, -IŁ*’ # •,

G Podczas wczorajszej uroczy* 
stóści odsłonięcia pomnika króla 
Ferdynanda w Sylistrii zabrał, głos 
przedstawiciel mniejszości bułgar* 
skiej, który w imieniu tej mniejszo
ści zapewnił o lojalności Bułgarów 
rumuńskich w stosunku do państ* 
wa i tronu. W podobnym duchu 
przemawiał przedstawiciel mniejszo* 
ści tureckiej. _ i» i

□ Do Stambułu - przybył. egipski 
minister spraw zagr., który udał sit 
do Yalova, gdzie został powitany 
przez min.5Scra’Oglu, poczym'został 
przyjęty przezjprez. Inonu, który za* 
trzymał go na,śniadaniu,
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ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA
Zw iązek O brońców  L w ow a z lis 1 

tfopada 1918 r. iest w ybitnie lwów* I 
Łą regionalna organizacja kom ba
tancka, związana z w ielk im i h isto
rycznym i chwilam i naszej dzieln icy. 
N ic  w iec dziw nego, że w szystk o  to , 
co się dzieje w  tej organizacji, każdy  
niemal jej w ystęp  budzi szerokie  
echa w e L w ow ie. Ż y w o  kom entow a  
ne jest ostatnie doroczne w alne zgro  
madzenie Z . O . L. nie ty lk o  d latego, 
źe zakończyło sie sensacyjna zmiana 
na stanow isku prezesa, ale d latego  
głów nie, że  w yd o b y to  na światło  
dzienne w ielk ie  bolączki i  braki o p  
ganizacyjne Zw iązku. N a  sprawę tę  
należy popatrzeć, jako na jedno z d o  
nioslych zagadnień społecznych mia» 
sta i na tej p łaszczyźnie _ szukać jej 
rozwiązania.

Burzliw y przebieg sobotnich  obrad  
Z . O . L . znany już jest naszym  czy
telnikom  z  krótkiego sprawozdania. 
D ziś  pragniem y je uzupełnić i  zasta= 
now ić się  nad sposobam i Zapewnia, 
lacym i dalszy  normalny rozw ój tej 
organizacji.

Przede w szystk im  należy sie za.
Itanowić nad pytaniem , co  sp o w o . 
dow ało tak  energiczny w ybuch  n ie
zadow olenia w śród  m asy członków  
tej organizacji, że niem al przez ak la
mację usunięto o d  steru długoletnich  
kierow ników  Zarządu? U su n ięto  lu 
dzi, k tórzy  b lisk o  sześć la t, a nie* 
którzy i  d łużej, rządzili organizacją.. 
Ten fakt jest bardzo znamienny, 
tym  znam ienniejszy, że i  na poprzed  
nich,,w alnych zgrom adzeniach nie’ 
jednokrotnie atakow ano Zarząd, a  
Jednak tych  sam ych lu d zi pozosta* 
wdano,u  steru. D o w o d z i to , że zmia
ny obecnej dok on an o  p o  d ługim  na. 
m yślę, p o  gruntow nym  kilkuletnim  
w ypróbow aniu  w artości organiza* 
cyjnej ludzi, których usunięto. Z  kry 
cvką, w ypow iedzianą ustam i b lisko  
30 m ów ców , w ystąpili n ie  ty lk o  lu» 
Iz ie  zainteresow ani w  bezpośrednich  
korzyściach materialnych w  formie 
Uzyskania pracy, czy  też popraw y by  
łu  przez awans. Zabierali rów nież  
głos ludzie  na stanowiskach, patrzący  
beznamiętnie na działalność organi
zacji, k tórzy  jednak uznali, że czas 
najw yższy przem ówić, jeśli organi
zacja n ie m a  zejść na m anow ce.
D om inującym i zarzutami p o d  adre

sem  ustępującego zarządu b yły:  
brak' o p iek i i  pom ocy dla bezrobot* 
nych. członków  oraz w yzysk iw anie  
organizacji dla celów  osob istych  i  
politycznych. Zarząd nie um iał się 
przeciwstawić tej krytyce, w ysuw a’ 
iac jako kontrargument, że obowią* 
zek zatrudnienia O brońców  L w ow a  
nie spoczyw a ty lk o  na Zarządzie 
M iasta L w ow a, ale i na innych insty  
tucjach. Tym czasem  krytykujący b y 
li  odm iennego i  całkiem słusznego  
zdania, że O brońcom  L w ow a ma dać 
przede w szystk im  opieke i  pom oc  
L w ów .

51®' J U Ż  N A D E S Z Ł Y  "TO
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
kwiaty — Słoje do konserw, szparagów 
w najtańszym składzie porcelany, szkła, 

naczynia kuchennego
W. KAZIMIERZ LEWICKI
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-1513

Powiedzieliśmy na wstępie, że Z. 
O . L. to regionalne lwowskie za. 
gadnienie o charakterze społecznym. 
Zaspokojenie postulatów członków 
tej organizacji musi się więc odby« 
wać na dwóch płaszczyznach: orga. 
nizacyjnej Związku i ogólno.spolecz 
nej miasta Lwowa. Zdawało sie, że 
personalna unia godności prezesa 
Związku z urzędem Prezydenta Mia 
sta zagadnienie to  rozwiąże. Sobot
nie walne zgromadzenie wykazało, 
że sama unia personalna bez odpo
wiedniej koncepcji organizacyjnej 
nie dala rezultatu, a nawet okazałą

KOSTIUMY W IE L O W E  U plbrLzvAh,m\ ° vB̂
P O L E C A  F I R M A

BRACIA PASTERNAK
4399 LW ÓW , ULICA SYKSTUSKA L. 15

kraińskie Wisty", prawdopodobnie 
przed podaniem motywów, -które — 
jak o tym wspominamy na innym m ej 
seu — zmusiły władze do rozwiązania 
„Proświty**, we wczorajszym art. wstęp 
nym porusza sprawę bardzo czułą, czy 
w imię „interesu naród.” kryć naduży* 
cja i różne—jak je nazywa—świństwa.

chwili zrobić to i bez tego, bo wąt*
- pliwe, czy są jakieś tajemnice w na* 

Szym życiu, które nie byłyby znane 
czynnikom, mającym ustawowe pra* 
wo wglądu w akty i . działalność 
wszystkich statutowych towarzystw.

- Ale'lepicj zwykle'zaczekać na „oka* 
zję” tymbardziej, że w naszej spoś

Dziś Kino

Casino
R O B E R T  M O N T G O M E R Y , J A N E T  G A Y N O R , F R A Ń -  
C H O T  T O N Ę  w najnowszym filmie wytw. Metro-Goldwyn-Mayer p. t.

Wielbiciele Panny Nancy
czy też je wywlekać na dzienne świa* 
tło. Przy tym ton, w jakim wyraża się 
o władzach państwowych, jest conaj* 
mniej... zuchwały. Oto urywek wspoms 
nianego artykułu:

...za drugą koncepcją (krycia nad* 
użyć — przypisek nasz) przemawia* 
ją dwa momenty: „ten trzeci", który 
zawsze może wykorzystywać wykry* 
cie jakiegoś statutowego, czy nawet 
kryminalnego uczynku i wyciągać 
jak najdalej idące konsekwencje.

łeczności zawsze- znajdą się elemen* 
ty, które zgłoszą się do usług zła i 
będą obciążać następstwami, często 
niezwykle bolesnymi dla Towarzy* 
stwa — nie tych, którzy zło wytwos 
rzyli, ale tych, którzy ze złem pró* 
bują walczyć".
Swoją dyskusję z p. Tyktorem, wła» 

ścicieletn „Nowego Czasu", która nota 
bene nic nas nie obchodzi, kończy au« 
tor „Ukraińskich-Wistyj** niemal... wis 
zjonerskim passusem.

MARYNARKI TRYKOTOWE I SPO RTO W E
POLECA PO CENACH FABRYCZNYCH FABRYKA UBIORÓW

ROTH i RUHDÓRFER
LWÓW, UL. LEGIONÓW 3, I. P.l

Konsulat gen. W. Brytanii
w Pradze

Londyn, 20. 6. (PA T) Parlamcn* 
tam y podsekretarz stanu dla spraw 
zagr. Butler oświadczył wczoraj po 
południu w Izbie Gmin, że

rząd brytyjski zwrócił się do 
rządu Rzeszy o udzielenie exe* 
quatur dla konsula generalnego 

W . Brytanii w Pradze.
M otywując decyzję rządu j. K. M. 

ustanowienia w Pradze czeskiej kon 
sulatu generalnego W . Brytanii, wi* 
ceminister Butler powołał się na o* 
świadczenie sir Tohn Simona złożo
ne w  Izbie 26 maja, .w którym  tenże

oświadczył, że ustanowienie konsu* 
latu brytyjskiego w Pradze

jest pożądane zarówno ze wzglę 
du na konieczność ochrony o. 
bywateli brytyjskich w Cze
chach, jak j ze względu na ko« 
nieczność udzielania wiz oso

bom opuszczającym Czechy, 
a'm ającym  prawo udania sie d® An*
glii lub posiadłości brytyjski-

Zaznaczyć należy, że do dnia 15
marca bm. w  Pradze czeskiej nie by* 
lo konsulatu . brytyjskiego;

sie szkodliwa dla interesów Związ
ku. Może stało się to dlatego, że nie* 
którzy członkowie zarządu trakto’ 
wali Związek jedynie jako bazę dla 
swojej szerszej działalności.

Nie chcemy przez to powiedzieć, 
że działalność Z . O . L. ma się ogra., 
niczyć do działalności pośrednika 
w materialnych interesach swoich 
członków. O d tego jesteśmy dalecy. 
Uważamy, że Z . O. L. musi być na 
terenie miasta naszego ośrodkiem 
ideowej działalności, podtrzym ują
cej wśród mieszkańców rycerskiego 
ducha Obrony Lwowa. Stać się to

może i przez to, że jego członkowi’, 
podciągani będą systematycznie na 
wyższy poziom moralnego pojtno. 
wania swojej roli jako żywego przy« 
kładu wielkiej tradycji i na przyzwo 
ity, nie ubliżający ich roli bohater
skiej, poziom bytu  materialnego.

Trzeba postarać się, aby członko
w ie Z . O . L. m iezkający poza L w o 
wem  byli traktowani na równi z łn« 
nym i niepodległościow cam i.
D roga do  tak pojętego  celu włedzife 
przede w szystkim  przez wytężoną  
wewnętrzna pracę organizacyjną,

D obrze się stało, że na czele Z w ią 
zku stanął kom endant jednego z o d 
cinków  obrony L w ow a. U m ożliw i 
to n iew ątpliw ie zastąpienie wewnętr; 
nych i  zewnętrznych kom binacji tak 
tycznych', troską o ducha rycerskiej 
ideologii, ‘

O B R O Ń C A  L W Ó W ?

„Jeśli bowiem nie zniszczymy zła 
to zło zniszczy całe nasze życie. 
wtedy na placu pozostanie „ten trze, 
ci" i geszefciarze (epitet pod adre 
sem p. Tyktora — przyp. nasz). 
Napewno nie trudno domyśli się

Czytelnik kogo „Ukraińskie Wisty* 
nazywają „tym trzecim’*: jest to takńe 
chytre, wiele mówiące określenia 
władz polskich. Czy pióro pa 
na „or‘‘ nie umie napisać po prostur 
władze państwowe? Czy zawsze chct 
jeszcze ugruntowywać w Polsce w sto< 
sunku do władz państwowych termin, 
obcy, czy. „ten trzeci?“

Panie „or“! Pan sobie nie zdaje spra> 
wy z tego, że od 1918 r. zaszły zmiany, 
więcej niż zasadnicze i że w Polsce nie . 
może być państwowa władza „tym 
trzecim", bo jest... władzą państwową! 
Nie zdaje pan też sobie sprawy z tego, 
że nie jest pan aż tak chytry, by nie 
można pańskich zamiarów i intencyj 
przejrzeć. W olno panu deliberować 
nad tym, czy świństwa należy ukry» 
wać, czy nie, wolno panu wymyślać 
„Nowyj Czas" i jego właściciela i re. 
daktorów, wolno panu uważać, że praf 
ca pęoświtianską, kulturalno • oświato, 
wą jest podmawianie wiejskich m at . 
ców, by bili szyby nauczycielom, u 
kładali sterty kamieni na torach i szo> 
sach, ale nie wolno panu w  Polsce mó
wić o władzach polskich jak o kim/ 
obcym, o „kimś trzecim**, bo jest pan- 
obywatelem polskim.

Radzibyśmy byli, by pan sam prze, 
czytał cytowany przez nas urywek 
pańskiego artykułu i... zapamiętał so« 
bie nasze uwagi do niego. Bo „temu 
trzeciemu" też się mogą znudzić meto* 
dy nie prowadzące do celu... W ię' 
przywołujemy pana do porządku!

R.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda słoneczna z przejściowyr 

wzrostem zachmurzenia typu kłębią, 
stcgo w ciągu dnia. Miejscami burze i 

’ przelotne opady. Umiarkowany wiat 
; na wschodzie z południa, a na pozo. 
; stałym obszarze z zachodu. Temper? 

tura w ciągu dnia ok. 28 stopni.

W  niedzielę wieczorem przy, 
byl do Tallina gen. Rouppert, który 
bedżie gościem szefa służby sanitarr 
'n.ei .armii estońskiej gen. Taerwana.



W antypolskie! propagandzie prasy niemieckiej
Gdynia stała się portem prow okacyjnym

Berlin. 19. 6. (PA T). W ystąp ien ie  
min. G oebbelsa w G dańsku  stanow i 
jedyny  tem at dn ia  p rasy  niemieckiej, 
starającej się dowieść, że wczorajszą 
m anifestacja ludności gdańskiej miała 
charak ter spontaniczny.

G d ań sk  — tw ierdzą w  ty tułach 
d z ienn ik i berlińskie w ypow iedział 
sw ą wolę.

„V oelkischer Beobachter", w ypow  a 
dając się za przyłączeniem  G dańska 
do  Rzeszy,, dow odzi na w stępie, że 
s tą n  obecny by łb y  jeszćze do  zniesie# 
n ią , gdyby  w yznaczony przez W ersal 
.kurator G dańska spełniał należycie 
sw ój m andat. Tym czasem  k u ra to r ten 
stw orzy ł p row okacyjny  port=Gdynię, 
szkodzący interesom  gospodarczym  
G dańska. N ic  też dziwnego, iż w  wa
runkach  tych G dańszczanie znosili ta* 
k ie  rozw iązanie spraw y ty lko  z pom ru 
k>em, dom agając się pow ro tu  do  Rze* 
szy.

„D er M ontag" na marginesie sobot# 
iiego  przem ówienia min. G oebbelsa  w 
G dańsku  zamieszcza w idocznie inspi
row ane w y w ody  swego współpracow*

Historyczny pomnik
dawnej polskiej floty

Puck, 19. 6. (PAT) Na molo wschodnim 
odbudowanego poriu w Pucku postawiony 
rostal przez urząd morski z Gdyni orygi
nalny pomnik z starego, wiekowego już po- 
iera portowego (kamienny siup do cumo
wania statków), jaki wydobyty został przy 
odnawianiu portu puckiego z dna tej przy#

Poler przedstawia wartość historyczną, 
gdyż jest widomym śladem po dawnym wo
jennym porcie Rzeczypospolitej. Na kamie
niu umieszczono godło polskie z odpowied
nim napisem. Wiek polera liczony jest na 
jakieś 300 lat z okresu, kiedy powstawała 
pierwsza kaperska flota polska.

L izbona. 19. 6. (PAT). „A tlantic 
C lipper” w odow ał w  porcie L izbony o 
godz. 20.44. Jest to  pierw szy regularny 
io t pasażersk i ponad  Oceanem  Atłan* 
‘yckim . . . . • •

Megalomański w ystęp Goebbelsa
w  gdańskim teatrze miejskim

G d ań sk . 19. 6'. (P A T ). N a  wczoraj* 
K yjn  zebraniu, odby tym  w  ramach 
t  ew . T ygodn ia  K u ltu ry  niemieckiej, 
w ita ł m in. G oebbelsa w  teatrze  miej* 
sk im  G au le ite r Forster, stw ierdzając 
ni. in ., że przy jazd  m in. G oebbelsa  do 
G d ań sk a  bardziej n iż  k iedykolw iek 
podkreśla  • nierozerw alną łączność 
G d ań sk a  z  Rzeszą.

N astępn ie  zabrał g łos min. Goeb* 
bels, k tó ry  p o  stw ierdzeniu , że oder
w any o d  R zeszy G d ań sk  sta ł się za* 
gadnieniem  m iędzynarodow ym , za* 
znaczył, że n ie  pragnie rozw odzić się

WOJNA —  TO W IELKA PRÓBA
SIŁY I ZWARTOŚCI PAŃSTWA

W arszaw a, 19. 6. (P A T ) N a IV  wai- 
syjn zjeździ® delegatów  Kolejowego 
Przysposobienia W ojskow ego min, 
U lrych  w ygłosił przemówienie, w  któ*j 
rym m- in . pow iedział:

Tem at, k tó ry  w  dniu dzisiejszym in
teresuje wszystkich Polaków , je s t je 
den  i ten  sam w  całej Polsce; gdy b y  
przyjść m iały w ielkie zmagania wojem# 
•no, to  co należy uczynić, n a  jakie zdo# 
być się w ysiłki, aby  osiągnąć zw ycię
s tw o ?  Ten tem at zwycięstwa je s t to  
najgłębszy, najistotniejszy tem at, któ< 

interesu je  nas wszystkich, cały nasz

nika  dyplom atycznego, k tó ry  sta ra  się 
rozw inąć tezę, że m anifestacja ta  była 
spontanicznym  plebiscytem . Poza 
tym  prasa niem iecka zestawiając echa 
m ow y m in. G oebbelsa  w  prasie zagra* 
nicznej w. depeszach z W arszaw y  za# 
rzuca Polsce, że odgryw a ona rolę n ie
w zruszonej.

Paryż. 19. 6. (P A T ). Berliński korę# 
sponden t Playasa w  następujący sp o 
sób charak teryzuje  efekty acm onstra# ' 
cji gdańskiej;

M anifestacja „spontaniczna", zorga# 
n izow ana w  G dańsku  na cześć min.

Przygnębiający nastrój w  Gdańsku
z powodu przyjazdu Goebbelsa

G dańsk . 19. 6. (PA T). P rzy  wjeżdzic 
i w yjeździć d r  G oebbelsa w itała i że* 
gnała b ardzo  nieliczna ludność, usta* 
w ioną na  chodnikach, poniew aż poli
cja i sz tafety  ochronne zam ykały za* 
rów no  w czasie przejazdu jak  i wyjaz* 
d u  z G d ań sk a  wszelki ruch kołow y i 
pieszy. N astró j, ludności byf dość obo* 
jętny.

W czoraj o  godz. 20 przed' dworcem 
głów nym  w G dańsku  ty lko  grupa  mło
dzieży hitlerow skiej wzniosła dyskret* 
n ic  o k rzyk  „H eil“, na k tó ry  min. 
G oebbels głośno odpow iedział. Gdy

Mistyka hitlerowska może wiele dokonać
lecz nigdy nie zdoła zmienić geografii

Paryż. 19. 6. (PA T). G w ałtow ne prze 
mówienie G oebbelsa  w  G dańsku  spot 
kało się ż powszechną dezap robatą  ca# 
lej p rasy  • paryskiej,

„Le T em ps" w  artykule  w stępnym

długo n ad  niemieckim charakterem  
G dańska, czemu na w e t kontrahenci 
n ie  zaprzeczają. •D la  G dańska  pic są 
m iarodajne względy polityczne lub 
gospodarcze, lecz jedynie  kulturalne, 
k tó re  u jaw n iły  się w  stanow czej woli 
pow ro tu  do  Rzeszy. G ranice poiitycz* 
ne  mogą się zmieniać, jednak  niezmien 
ne są  granice rasy, języka i  k rw i. W  

. G dańsku  posługują się tym  . sam ym  ję- 
zykiem  nicm eickim , jak  i w  innych mia 
stach niemieckich. G d ań sk  po łożony 
jest w praw dzie po, tam tej s tron ie  gra* 
n icy  politycznej, należy jednak  d o  nie*

naród . A lbow iem  jest rzeczą jasną, że 
chodzi tu  nie ty lko  o  los naszego po# 
kolenia, lecz gdyby  przyszły zmagania 
wojenne, to  ogarną one sw oim  zasię* 
giem w śzystk ie  następne pokolen ia  na* 
szego narodu .

W ojna wymaga o wiele większe* 
go wysiłku, niż pokój. W ojna , to 
wielka próba siły i zwartości państ
wa. I dlatego dopiero w  czasie woj* 
nv składają swój egzamin tc wszyst 
kie czynniki, od których zależy po* 
tęga państw a i  jego zwycięstwo w 
wojnie. D opiero w-czasie. w A uy-jno.

G oebbelsa um ożliw iła m u w ygłoszenie 
przem ów ienia, k tó re  m im o swego po# 
zoru  i inspiracji należy uw ażać za s ta 
rannie przygotow ane. D w a dni tem u 
ogłoszono, że m in. G oebbels n ie  bę* 
dzie m ówił przy tej okazji, aby  zacho# 
wać charakter „spontan iczny" manife# 
stacji.

Przemówienie m in, Goebbelsa, zam y 
kającc. tydzień  k u ltu ra lny  w  G dańsku , 
nie przyniosło żadnego now ego ele
m entu w  dyskusji n a  tem at G dańska. 
G łów nym  punktem  dem onstracji g dań 
skiej by ły  jednak  bezw ątpienia słow a,

wczoraj o g. 15 d r  G oebbels w yjeżdżał 
samochodem, n a  R ynku  D rzew nym  
nie słychać by ło  an i jednego okrzyku  
ze stro n y  ludności. Salutow ała ty lk o  
policja i członkow ie sztafet ochron* 
nych, k tórzy  byli ustaw ieni p rzy  chód 
mkach. Ludność p rzypatryw ała  się z 
jeszcze m niejszym  zainteresow aniem  
niż wczoraj, w yrażając sw oje niezado# 
w olenie z pow odu  jednogodzinnej 
przerw y w  ruchu, w  czasie k tórej nie 
kursow ały tram w aje, au tobusy  i  sam o
chody pryw atne.
. Z organizow any entuzjazm  panow ał

p .t „M inister G oebbels w  G d ań sk u ” 
p isie , iż m inął ju ż  czas, k ied y  kanclerz 
H itler z zadow oleniem  w skazyw ał, że 
G dańsk  przestał być newralgicznym  
punktem  Europy. Dotychczas zdaw ała

m ieckiej przestrzen i narodow ej, óbej# 
m ującej w szystkie ziemie, gdzie znaj
du ją  się N iem cy. A rgum enty  gospodar 
cze przeciw ników  posiadają  znaczenie 
podrzędne.

G d ań sk  stanow i n ie  ku ltu ralny , lub 
rasow y  ob jek t spo ru , lecz ob jek t spo# 
ru  politycznego w  rozgryw ce m iędzy 
mocarstwam i europejskim i.

M yślą  przew odn ią  dalszych wywo* 
dów  stanow iła teza, że N iem cy sto ją  
na  czele w szystkich dziedzin  kulturał* 
nych  i n ik t ich n ig d y  n ie  w yprzedzi.

żerny naprawdę poznać, jaka jest 
istotna wartość zarówno samej ór* 
ganizacji narodu, jak i jego sił zbrój 
nych, jego siły gospodarczej, jego 
zasobów społecznńch i militarnych.

I dlatego gdybyście się mnie za
pytali, na co patrzę dzisiaj z najwięk 
szą troska — to odpowiedziałbym, 
że patrzę na to, w jakim stopniu bę* 
dziemy ściśli i dokładni w  w ykona
niu swego zadania. I to  zarówno mv 
w  kolejnictwie, jak i wszyscy inni 
w  pozostałych dziedzinach życia.

wypowiedziane w sobotę wieczórea 
przez min. Goebbelsa z balkonu Ope# 
ry Gdańskiej. Min. Goebbels przedśta 
wił problem Gdańska tak, jak pojmu# 
je go Berlin.

Należy zanotować — pisze korespon 
dent — iż w tym okresie naprężenia 
przez jaki przechodzi Gdańsk, ze stro» 
ny Polski nic nie było przedsięwzięte 
takiego, co mogłoby ograniczyć swobe 
dę działalności politycznej, czy też kul 
turalnej Gdańska, która mogła odda
wać się bez przeszkód wszelkim mani* 
festacjom.

wczoraj późnym wieczorem na stosum 
kowo małym placu przed gdańskim 
teatrem miejskim, gdzie zjawiła się 
młodzież hitlerowską. Zebrani wznosi* 
li zbiorowe okrzyki, wywołując znaj* 
dującego się w teatrze dra Goebbelsa j 
zachęcając go do wygłoszenia przemó
wienia. Z wiązku z tym zabrał on głos 
po zakończeniu przedstawienia, Nato 
miast d r Goebbels nie przemawiał już 
przed młodzieżą na Długim Rynku 
jak to przewidziane było w  programu 
oficjalnym.

się pozostawać jeszcze droga do rolefe 
wań między Polską a  Niemcami. Sy> 
tuacja jednak jest inna z chwilą, kiedy 
jeden z głównych ministrów Rzeszy u- 
daje się dó Gdańska, by. publicznie 
podtrzymać tezę skrajnych elementów 
partii nar.*socjahstycznej w  Gdańsku,

N ikt nigdy nie przeszkadzał niemiec* 
kiej większości w Gdańsku rządzić się 
jak chce, Gdańsk jednak, m a ustrój 
sepcjalny, ujęty w statut, zagwarantó# 
wany przez traktaty i  uwzględniający 
ineresy wszystkich stron. Dziennik 
podtrzymuje dalej argumenty Polski w 
sprawie Gdańska, oświadczając, iż mi
styka narodowossocj. może wiele derko 
nać, nic może jednak zmienić geogra* 
fii. Zwykłe przyłączenie Gdańska do 
Rzeszy oznaczałoby dla Polski odeię# 
cie od morza. Dla W olnego Miasta 
zaś ruinę. Interesy polskie i  niemiec
kie w Gdańsku dadzą się pogodzić, 
czego dowodem jest doświadczenie os 
statnich kilku lat.

Berliński korespondent „Le  Jour# 
Echo de Paris" pisze, że min. Goebbels 
nie uchylił się przez żadnymi środka* 
mi, by rozgrzać temperaturę politycz
ną w Gdańsku. Gorączkowe metody 
niemeickie odbijają się od obiektywne 
go stanowiska zajętego przez War* 
szawę.

„Epoque“ pisze, iż tylko utrzymując 
w dalszym ciągu swoje zdecydowane 
stanowisko, Polska i mocarstwa soli* 
darne z nią uniemożliwia Rzeszy po# 
stawienie znowu świata przed faktem 
dokonanym.

Statki engielskie
w Tientsinie

Londyn. 19. 6. (PAT). Reuter, donosi 
z Tientsinu, że przybyły tam dwą śtąt 
ki angielskie „Yatshingo" j „Centgu". 
które nie były zatrzymane przez kon* 
trolę japońską na rzece. Właściciele 
statków telegraficznie polecili swym 
agentom w Szanghaju podjęcie przyj
mowania frachtów do ’1 jentsinu.
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WISŁA ZAGRAZA RUCHOWI
Niedzielne zawody o mistrzostwo 

Ligi prowadziły dalsze przesunięcia w 
układzie tabeli. N a  pierwszym miejscu 

' pozostał jednak Ruch. Wisła poprawi
ła swą pozycję, wysuwając się na dru*
gie miejsce przez AKS i Wartą.

gier pkt sL br.
1) Ruch * 40 155 39:11
2) W is ła , 4 . '- 9 12:6 18:13
3) AKS 1 ■ 9 11:7 26:13
4) W arta ' ' 9 11:7 24:13
5) Pogoń '  9 11:7 19:15
6) Cracoyift ■ 9 10:8 12:20
7) Garbarnia 10 8:12 17:24
8) Polonia 8 5:11 16:19
9) Warszawianka 8 4:12 13:22

10) Union»Touring 9 3:15 11:34
Warszawa. 18. 6. N a Stadionie Woj* 

ska Polskiego w Warszawie odbył się 
w niedzielę mecz ligowy pomiędzy Wi 
słą i Warszawianką, zakończony zwy
cięstwem Wisły 1:0 (0:0). Zawody to*

Ruih zremisował z Warta
Katowice. 18. 6. W  Wielkich H ajdu

kach mecz ligowy Ruch—W arta zakoń 
czył się nieoczekiwanie wynikiem re« 
misowym 1:1 (0:1). W ynik ten jest du» 
cym sukcesem W arty, zwłaszcza, że 
Poznańczycy wystąpili w osłabionym 
składzie.

W  pierwszej połowie W arta miała 
przewagę nad zdekompletowaną dru* 
cyną gospodarzy, która od 30-ej minu* 
ty grała w 10*tkę ze względu na usu* 
pięcie z boiska Peterka przez sędziego. 
W  tym okresie Gendera zdobywa dla

Jędrzejowska i Mathieu 
zdobywają mistrzostwa Francji

P aryż, 19. 6. W  ostatnim  dniu  mię 
dzynarodowych zaw odów  teniso* 
wych o  m istrzostwo Francji rozegra 
no finały w  grach podw ójnych pań i 
panów.

W  grze podw ójnej pań mistrzos
two Francji zdobyła para polsko* 
francuska Jędrzejowska—M athieu 
bijąc w  finale parę jugosłowiańską 
Florya-—Kovasc 7:5 7:5. Jędrzejow
ska grała znacznie lepiej niż w  sobo 
tę, a naw et częściowo ratow ała sytu 
%cję, poprawiając błędy M athieu.

Tarłow ski blje Hebdę 
a J ę d rz e jo w s k a  Ł u n ie w s k ą

Ktaków. 18. 6. W  niedzielę zakon* 
czyi się turniej tenisowy o mistrzostwo 
Małopolski, który przyniósł kilka sen* 
sacyjnycb wyników.

W  półfinale gry pojedynczej panów 
.Hebda pokonał Gotschalka 3:6, 6:1, 
6:2, w drugim zaś półfinale Tarłowski * 
Kończaka 6:4, 7:5, przy czym Kończak 
w drugim secie prowadził 5:3 i miał 
dwa setbole. Finał zakończył się sen
sacyjnym zwycięstwem Tarło wskiego 
nad Hebdą w pięciu setach 6:3, 6:4, 4:6, 
1:6. Zwycięstwo to oznacza powrót do 
formy eksmistrza Polski po dłuższej 

.przerwie spowodowanej kontuzją ko*

Niespodziewana porażka 
von Crama z Donaldem 

Butlerem
Londyn, 19. 6. Agencja Reutera 

ponosi z Bristolu, że w  finale mi
strzostw. tenisowych zachodniej An* 
glii tenisista angielski Donald Bu* 
tler pokonał von  Cramma 6:4 ,6:3- 
5:7, 8:6. Był to pierw szy występ von 
Cramma w  W ielkiej Brytanii od  cza 
su opuszczenia-więzienia „ w  Niem- 
ezęch,

czyły się podczas upału, który wpłynął 
ujemnie na formę zawodników.

Zwycięstwo krakowskiej drużyny 
jest zasłużone, gdyż drużyna ta przede 
stawiała się lepiej jako całość, poza 
tym górowała technicznie i była rów* 
nież bardziej wytrzymała fizycznie. 
Najlepszą częścią drużyny zwycięzców 
była pomoc dobrze współpracująca z 
atakiem. W  ataku wyróżnić można gra 
cza. Obrona stała też na wysokości za
dania. Warszawianka zaprezentowała 
się naogół słabo. Najlepsza była para 
obrońców Martyna—Joksz. Atak nie 
umiał zdobyć się na powiązane akcje. 
Doskonały napastnik Baran miał ra* 
czej słaby dzień.

Zaw ody toczą się ód początku do 
końca pod znakiem nieznacznej prze* 
wagi Wisły.

Decydującą bramkę dla Wisły strze* 
lił w 12-ej minucie Cholewa z podania 
Filka Ilsgo. Zawody prowadził p. Cho 
iniszyn.

W arty pierwszą bramkę z pozycji, zre
sztą wyraźnie spalonej. Po przerwie o* 
brąz gry zmienia się radykalnie. Ruch, 
mimo że grał w dalszym ciągu w lO=kę, 
górował zdecydowanie. A tak jego nie 
mógł się jednak zdobyć na skuteczny 
strzał pod  bramką. Dopiero pod ko* 
nieć meczu wyrównanie dla Ruchu u- 
zyskał Słota po pięknym zagraniu Wi* 
limowskiego.

Sędziował p. Sawaryn ze Lwowa. 
Widzów około 10.000.

G dyby  Francuska grała tak  dosko* 
nałe jak  w  sobotę, zwycięstwo koa* 
licji francusko-polskiej by łoby o  wie 
le wyraźniejsze.

W  grze podwójnej panów  zwy* 
cięstwo odniosła para amerykańska 
M ac N eill—Harris "bijąc w  finale pa 
rę francuską Borotra—Brugnon po 
zaciekłej walce 4:6 6:4 6:0 2:6 10:8.

Zaw ody wywołały olbrzymie za
interesowanie gromadząc na kortach 
tłum y widzów. ’

lana. W  finale gry podwójnej panów 
para Tarłowski—Hebda pokonała pa* 
rę Czajkowski—Gotschalk 6:3, 6:1, 
7:5. W  finale gry pojedynczej pań 
niespodziewane zwycięstwo odniosła 
Zofia Tędrzejowska, bijąc Łuniewską 
10:8,6:4. . .

Pierwsza oorażfea Woodersona 
w Americe

Londyn,-.19. 6. Angielski rekordzista 
świata, Wooderson, przed dwoma 
dniami przybył do Stanów Zjednoczo* 
nych i wziął udział w zawodach iekko* 
atletycznych w Princeton/startując w 
biegu na 1 milę.

Pierwszy start rekordzisty angiel
skiego przyniósł mu dotkliwą poraź’ 
kę, gdyż Wooderson zajął zaledwie 
piąte miejsce. Zwycięży), Fenske w cza* 
sie 4:11 min., 2) Gunnigham, 3) San 
Roman, 4) Rideout.

Zaznaczyć należy, że w czasie biegu 
na ostatnim wirażu prowadzący w tym 
biegu Wooderson potrącony został 
przez RMeouta, wskutek czego wypad! 
z kroku i musiał zwolnić tempo.

Cracovia grała słabo we wszystkich 
Iniach. Najfatalniej przedstawiała się 
w linii ataku i obrony. Grunberg, Mły 
narek i Pająk zdobywali się tylko na 
poprawne zagrania, wszyscy pozostali 
niedopisali.

Bramki dla Pogoni zdobyli: Matyas 
dwie i Borowski.

Sędziował p. Fass — bardzo słabo. 
Widzów około 5.000.

Pogoń-Cracovia 3:0 (1:0)
Pogoń zrewanżowała się wczoraj |  siągnęła całą linia pomocy z Wasięwi-

Cracovii za porażkę jubileuszową, wy* 
grywając zasłużenie i pewnie 3:0 (1:0). 
Obie drużyny wystąpiły do tego me
czu w niekompletnych składach, w 
Cracovii nie grał Pawłowski, w Pogo* 
ni — Wolanin i Jeżewski.

Pogoń miała z gry znacznie więcej. 
Niemal od pierwszej chwili zdołała 
sobie zapewnić systematyczną przewa* 
gę, która została już podtrzymana do 
ostatnich m;nut gry. W  drużynie lwów 
skiej ponownie najlepszych poziom o*

Remis M a m i z t o t a n i a
Kraków. 18. 6. W  meczu ligowym, 

rozegranym w  Krakowie, Garbarnia u* 
zyskała wynik remisowy z Warszaw
ską Polonią 2:2 (2:0). Garbarnia lepiej 
zagrała w pierwszej połowie i prowa* 
dziła zdecydowanie 2:0, zdobywając 
obie bramki przez Pazurka w 8 i 38 mi 
nucie gry. W  tym okresie prz.ewyższa* 
ła też Warszawianka grą zespołową i 
startem do piłki. W  Polonii nic się nie 
kleiło. A tak był najsłabszą częścią ,dru 
żywy. Jedynie od czasu do czasu samot

Z w y c ię s tw o  Kusocińskiego w  W y t e g u
Helsinki. 18. 6. W  niedzielę Janusz 

Kusociński startowa! w W yborgu na 
,1.500 metrów mając za przeciwników 
kilku znanych biegaczy fińskich. Ku* 
sociński wygrał zdecydowanie w cza
sie 3:54,4. N a drugim miejscu znalazł

Polska pokonała Szwecję 8:6
Katowice, 19. &  Rozegrany w Katowicach 

międzypaństwowy mecz szczypiómiaka po
między reprezentacjami Polski . i Szwecji 
przyniósł zwycięstwo Połakom- w stosunku 
8:6 (5:3).

Mecz nie należał do ciekawych. Gra pro
wadzona -była obustronnie ostro, na skutek 
czego sędzia przerywał ją raz po raz. Dru
żyna polska mimo zwycięstwa nie mogła 
zadowolić. Słabo grał zwłaszcza atak, który 
nie potrafił zdobyć się na składne akcje, a 
większość bramek uzyskał z wypadów. 
Pod tym względem Szwedzi zaprezentowali 
się lepiej, chociaż grali mniej skomplikowa* 
nym sposobem.

T arg o ń sk i m is trzem  k o la rs k im  polski 
na szosie

W  niedzielę odbył się pod Warsza- 
wą na szosie radomskiej wyścig kolar* 
ski o mistrzostwo Polski na dystansie 
200 kim. Trasa doskonała. Sensacyjne 
zwycięstwo odniósł Targoński (jun.),

P o śm iertn a  w ę d ró w k a  D zingis  Chana
twórcy imperium mongoiskiego

Londyn, 19. 6. (PAT) Rząd Mon
golii wewnętrznej postąnowił prze* 
nieść prochy założyciela imperium 
mongolskiego Dzingis Chana w  bez
pieczne miejsce, ponieważ działania 
wojenne Japończyków na pograniczu 
Chin północnych zagrażają miastu, 
gdzie znajdują się szczątki wielkiego 
wodza Mongołów.

Prochy Dzingis Chana przewiezione 
zostaną w głąb Chin południowo-za* 
chodnich, gdzie, jak przypuszcza rząd 
’łłoapal*^- -^ -d o trze . isłalew- t^apń*

AKS grami
Dnion-Tcuiing 7:1

Łód.ź 18. 6. W. Łodzi w meczu ligo, 
wym AKS pokonał' Union-Touring 
7:1 (2:1). Ślązacy mieli przęzcały czas 
bezapelacyjną przewagę nad przeciw, 
nikiem, górując nad nim pod każdyir 
względem. Bramki dla zwycięzców zdo 
byli: Piątek (5), Wostal i Pochopir 
(po jednej) a dla pokonanych Strzel’ 
czyk z rzutu wolnego. Sędziował p. 
Rumpel. Widzów około 1000.

czem i Sumarą na czele. Napad.’ Pogoń 
początkowo grał dosyć chaotycznie, 
natomiast w drugiej połowie rozegra, 
się już całkiem dobrze, demonstrują? 
w tym okresie gry cały szereg popraw* 
nych zagrań.

W  napadzie Pogoni, dobrze, grał M*‘ 
jowski mimo, że wystąpił na pozycji 
łącznika, dopisali obaj skrzydłowi 
Matyas utrzymywał się na swym nor< 
malnym poziomie. Ponadto w Pogoni 
doskonale zagrał Panas.

ne wypady Jaźniękiego wprowadził' 
w kłopot rezerwową linię gospodarzy,

Po przerwie już w 3 min. Poloni? 
zdołała uzyskać pierwszy punkt ze 

^strzału Justyn owicza. Sukces ten 
wniósł więcej zaufania we własne siły 
w  drużynie stołecznej, a Garbarnia 
natomiast okazała swe braki kondycyj 
ne, nie wytrzymując tempa do końca 
gry. Wyrównującą bramkę uzyskał w 
29 min. Odrowąż z ' podania Kisieliń* 
skiego. Sędzia p. Strzeelcki ze Lwowa

się Sarkama, który uzyskał czas 3:54,6. 
Należy zazanczyć, że Kusociński biegł 
przeciwko wiatrowi. W  Wyborgu przy 
puszczają, że gdyby nie silny wiatr 
Kusociński pobiłby rekord1 polski.

I

Trójbój juniorów
N a boisku Czarnych, rozegrany zo. 

stał w  niedzielę trójbój Iekkoatletycz. 
ny-juniorów, o nagrodę kier. Okr. 
Urzęd. W F i PW . Nagrodę zdobyk 
drużyna Pogoni, osiągając w  sumie 
5576 pkt., przed AZS i Sokołem.

W  poszczególnych konkurencjach o. 
siągnięto wyniki: 100 m.: 1) Komenda 
(AZS) ,12; 2) Cisło (Pog.); skok w dal: 
1) Pobóg (Pog.) 6.03; 2) Komenda
(AZS) 5.94; oszczep: l)  Pobóg (Pog.' 
42,62; 2) Kurkiewicz (Pog.) 34.75.

zajmując pierwsze miejsce w świetnyn 
czasie 5:57:15; 2) Błaszczyński (ŁTK) 
w czasie 5:59; 3) Napierała (Syrena) 
5:59.

ski. Przewiezienie szczątków Dzingis 
Chana odbywa się z wielką uroczysto
ścią. Prochy Dzingis Chana umieszczo 
no na prymitywnym wozie mongoL 
skim, pokrytym złocistą tkaniną. Es> 
kortę honorową tworzy kilka tysięcy 
jeźdźców mongolskich, za którymi 
ciągnie sznur wozów taborowych. Ka* 
rawana wkroczyła już na obszar pro* 
wincjii chińskiej Szansi.

Ludność zarówno mongolska jak V 
chińska oddaje hołd prochom wielkie
go. wodzą. Mongołów.
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NIEDOPUSZCZALNA ŹONGLERKA
„SENSACJE" I

Organ wielkokapitalistycznych* 
kartelowych „lewiatańskich** intere* 
sów — „Kurier Polski" — uprawia 
od dłuższego czasu grę, polegającą 
na podchwytywaniu rzekomych an
tagonizmów personalnych w  życiu 
gospodarczym, społecznym, politycz 
nym.

Ostatnio posunął się „Ku> 
rier Polski** w  dziedzinę, w której
— z interesu ogólno-państwowego
— takie figle, żonglujące personalia* 
mi, ad usum gawiedzi i dla zaspo* 
kojenia czytelników w „sensacyjną" 
lekturę-,

są zupełnie n iedopuszczalne i  
m uszą być stanow czo napiętno

wane.
Oto korzystając z pobytu Głowy 

Państwa w  COPde i  relacji o  tych 
odwiedzinach,

„Kurier Polski*1 pozwolił sobie 
wdać się w  rozważania na temat 
„zaprojektowania CO P i  jego 

realizacji".
Ze słów Głowy Państwa, poświęco
nych — wedle komunikatu oficjał* 
n e g o — „panu wicepremierowi inż. 
Kwiatkowskiemu, jako temu, które* 
go szerokie i tak świetne koncepcje 
i prace mogą byća stawiane za wzór 
powszechny** — wysnuł „Kurier Pol 
ski‘* wniosek, że w ten sposób „po* 
łożony został kres pewnego rodzaju 
licytacji**, że co do powstania COP 
jest jakaś „konkurencja** itd.

Genezę naszych wysiłków celem 
stworzenia środowiska, skupiające* 
go pogotowie obronne Polski, ujaw» 
nił dwukrotnie już szef administra
cji armii, wicemin. gen. Litwinowicz. 
A  jego wypowiedzi chyba uznamy 
za najbardziej autentyczne i miaro* 
dajne.

W ięc w  Czasie wycieczki rządu i 
dziennikarzy do COP w  listopadzie 
1938 r. mówił gen. Litwinowicz:

— „Naczelnik Państwa, Naczel* 
ny W ódz i Pierwszy Marszałek 
Polski Tózef Piłsudski określi! 
rozmieszczenie bogactw Polski,— 
lapidarnie porównując z obwa
rzankiem, którego brzegi sa peb 
ne a środek pusty. Konsekwen
cją tego było, że podległy Mu 
sztab główny i M. S. W ojsk., a 
przede wszystkim ówczesny mi* 
nister spraw wojskowych gen. 
Sosnkowski zajęli się sprawą ra« 
cjonalnego usytuowania prze
mysłu ważnego dla obrony pań' 
stwa. Tuż w  r. 1921 powstały

T y d z ie ń  f i lm o w y

I f / l O j E  KN u. S .  / I .
Zdawałoby się, że wszystkie możli* 

vc problemy zostały już tak  gruntów* 
nie wyeksploatowane w filmie, że 
trudno wpaść na oryginalny pomysł. 
Znajdujemy go w interesującym obra* 
żie amerykańskim, pomimo, że znowu 
satyrycznym na ulubiony temat, na 
stosunki w święcie arystokratów i mi* 
lionerów. Dobry pomysł filmu „S e r* 
ca u l i c z n i k ó w "  (KOPERNIK) 
polega na przeciwstawieniu apatyczne 
mu paniczowi gromadki kipiących ży 
ciem uliczników, młodocianych obwie 
siów o okropnych manierach, ale zdro 
wych instynktach. Zalecił to  towarzy* 
stwo melancholijnemu arystokracie 
lekarz psychiatra, spodziewając się z 
tego zbliżenia wykrzesać w chłopcu 
uśpioną energię życiową. Eksperyment 
udaje się w stu procentach, przy czym 
jednak cały pałac przeistacza się w 
plac igrzysk rozhukanej szóstki.

Film ma wspaniałe tempo i  dużo 
dowcipu. Z hultajskiej szóstki wyróż 
nia- się „herszt**, znany burmistrz z 
„Miasta chłopców”, tutaj rozdzielający 
kocniaki iśc’«. amerykan

„REWELACJE" „KURIERA POLSKIEGO"
pierwsze zarysy planu rozbudo* 
wy przemysłu wojennego w  cen 
trum państwa, zwanym w ów 
czas — zresztą niesłusznie —

trójkątem bezpieczeństwa'*.
Po raz drugi do tego tematu wra*

ca gen. Litwinowicz, przedstawiając 
posłom i senatorom, pod koniec 
stycznia br. zwiedzającym COP, wy 
niki pracy:

—  „O  Centralnym Okręgu Prze  
m yślow ym  — ośw iadcza gen. 
Litw inow icz — m ó w i się g ło śn ą  
w  społeczeństw ie już drugi rok, ,
jako o  rewelacyjnym  now ym  1

K sią żk i

O o h r (3  p r o p a g a n d a
W iara w swoją własną siłę, w swoje 

wartości i osiągnięcia stanowi bez
sporny, dodatni czynnik ludzkiej dzia< 
łałności. Dotyczy to  zarówno twórczo* 
ści poszczególnych jednostek, jak i ca* 
łych społeczeństw. W iara ta, jak każda 
zresztą wiara, wymaga ustawicznego 
wzmacniania i uświadamiania. Dla jcd 
nostki pokrzepianiem jej wiary i świa
dectwem osiągnięć jej woli, jest uzna
nie innych ludzi, awanse czynione 
tym, którzy, wierząc we własne siły, 
zdobywają się ńa przełamanie prze
szkód.

W  zbiorowym wysiłku rozbudzanie 
wiary we własne siły i możliwości 
oraz zdobywanie dla nich uznania ob* 
cych jest rzeczą skomplikowaną — 
równie skomplikowaną, jak skompli
kowane jest' dzisiejsze współżycie 
państw i narodów, Zagadnienie to u* 
rasta do rozmiarów wielkiego proble
mu, któremu na imię propaganda.

Każda epoka, każdy system rządze* 
nia, każdy ustrój państwowy miał i ma 
swoją technikę propagandową. Jednak 
że propaganda w sensie nowoczesnym 
jest nieodrodnym dzieckiem demokra* 
cji. Jej zadaniem jest przekonywać o* 
bywatela, by pozyskać go do wspól
nego i zbiorowego wysiłku- Nawet ci, 
którzy główny naoiśk kładą na przy* 
mus i na silę, muszą uciekać się do 
propagandy, która w tym wypadku 
ma uzasadnić konieczność użycia środ
ków przymusu.

Bez propagandy nie sposób dziś 
zorganizować skutecznej sprzedaży naj 
drobniejszego choćby produktu fabry*

ską brawurą. Jak kwiat, wykwita na 
tym szorstkim tlę śliczny podlotek, 
Helen Parrish, kilkukrotna partnerka 
Deanny Durbin. Z  dorosłych aktorów 
wyróżniają się M'sha Auer i Edward 
Horton. Z mamy rozkapryszonego 
panicza zrobiono przesadną idiotkę.

„Z a  n a w ia s e m  ż y c ia "  
(APOLLO) należy do typu filmów 
bardzo modnych i bardzo uczęszcza* 
nych przed kilku laty. Dziś trochę 
odwykliśmy od obrazów, w których 
naczelną rolę odgrywa świetna maska 
starszego wiekiem aktora. Zwłaszcza 
film niemiecki lubówał się w tych 
t. zw. „niepotrzebnych ludziach", 
miał zresztą ad hoc kilku świetnych 
aktorów starszego pokolenia, z Ęnti* 
lem Janningsem na czelę.

Tym razem, nie film niemiecki i 
nie Jannings, lecz produkcja amerykan 
ska i słynny — zresztą teatralnego ro» 
dowodu — aktor londyński, W alter 
Connoly. N ie sposób też ani na chwi* 
lę zapomnieć przy oglądaniu „Za 
nawiasem życia'1, że n?a się do czynie* 
nia i  _ąrtyst% teatralnym. Żywa scena

posunięciu gospodarczym. —
"W wojsku nazywamy obecny 
okres druga fazą rozbudowy 
przemysłu wojennego, którego 
poprzednie tempo rozbudowy 
z powodu braku dostatecznych 
środków było znacznie wolniej* 
sze i trudniejsze w realizacji**.

Tak przedstawia się autorytatyw*'
na wykładnia, której celem chyba 
nie jest żadna „licytacja" czy „kon* 
kurencja**, żadne umniejszanie ni
czyich zasług lub ich monopolizo* 
wanie — a po prostu stwierdzenie 
faktów, ich kolejności i znaczenia.

cznego, nie sposób bez niej przygoto* 
wać i zwycięską wojnę.

Nieustanni rozlegają się u nas gło
sy, wykazujące niedostateczność pro* 
pagowania naszych osiągnięć państwo
wych wśród obcych. Zapewne, robio* 
no tutaj za mało, ale nie w tym leży 
istotny stlns niedomagań. Nie ma sku* 
tecznej propagandy na zewnątrz, jeśli 
równocześnie nie rozwija się odpa* 
wiedniej propagandy wewnątrz, jeśli 
n  e przełamuje się wśród własnych o- 
bywateli snobistycznego kultu dla o* 
siągnięć oudzych, jeśli się nic wykorze
nia bezmyślnych zachwytów dla 
wszystkiego co obce. Trzeba najpierw 
złamać obcą propagandę u siebie, bo 
dopiero wtedy można wzbudzić jeśli 
nie zachwyt, to przynajmniej uznanie 
obcych. Złamanie obcej propagandy 
we własnym kraju, wyrażającej się w 
snobistycznym kulcie dla wszystkiego, 
co ma markę zagraniczną — jest rów* 
nozpączne z wzbudzeniem wiary we 
własne siły i własne osiągnięcia j 
wymaga wyrobienia w obywatelach 
narodowej zarozumiałości, w dódat* 
nim znaczeniu tego słowa.

Dlatego z największym zaintereso
waniem patrzymy na te wszystkie po* 
czynania naszej propagandy, zwłaszcza 
w  chwili obecnej, które zmierzają do 
uświadomienia szerokiemu ogółowi 
dotychczasowego dorobku państwo* 
wego. Musimy zrozumieć, że Polska 
urosła i nieustannie rośnie, że pomna* 
żałiśmy wielkim wysiłkiem rąk i serc, 
łopatą i kielnią nasz majątek narodo*

zalatuje od tej, bardzo zresztą ekspre* 
syjnej i przekonywającej mimiki, — 
głos również postawiony jest raczej 
scenicznie. Poza tym akcja filmu obfi 
tuje w różne momenty sensacyjne* 
fabularne, które pozwalają chwilami 
odetchnąć od „aktora" i zajmować się 
sensacjami czysto kinowymi.

„W  s i d ł a c h  m i ło ś c i"  (EM» 
PIRE) jest bardzo ładnyiń filmem, 
pełnym niewyszukanego, ale gładkie* 
go wdzięku. Wprawdzie z pary boha* 
terów tylko Douglas jest prawdzi* 
wym aktorem, Grace Moore gra zaś 
po to, żeby mieć pretekst dó śpiewa* 
nia, wszystko razem jednak składa się 
na zupełnie udane przedstawienie.

Bo też ta Grace śpiewa jak słowik. 
Pomysłowość amerykańskiego reży* 
sera kazała mu film zaopatrzyć w 
różne gatunki muzyki. Mamy tu  arie 
z dwóch czy trzech oper, piosenki ludo 
we, muzyczne ronłanse i nawet etiudy 
wokalne. Naturalnie, odpowiednio 
do melodyj zmieniają się też i sytuacje 
Od księżycowo*sentymentalnych do 
farsowo*komicznych, od łez do u* 
śmiechów i wogóle mamy tu wszystko, 
co szanujący się film „lekki" winien 
zawierać. W  nadprogramie straszy 
krótkometrażówka o „olejach minerał* 

.jsHcb"- ZiesutA bardzo .ftousjauta. ale

Toteż jeśli dziś „Kurier Polski* 
czy to z chęci nakarmienia swych' 
czytelników „sensacjami" o  posma* 
ku personalnym, czy mając na oku 
sztuczne „licytacje" na temat zasług, 
występuje z pełnymi złośliwości re
welacjami —

trzeba taką metodę wprowadza* 
nia w błąd opinii publicznej jak 

najbardziej ostro potępić.
Prace nad wzmożeniem naszegt. 

potencjału obronnego nie znoszą te* 
go wścibstwa momentów perśonal* 
nych, na jakie się poważył „Kurier 
Polski". I trzeba je przed takimi me 
todami ochronić. Zwłaszcza, gdy na 
dnie takich bajdurzeń o  persona1, 
liach tkwi przeinaczanie faktów, au» 
tentycznie i ponad wszelką wątpli
wość stwierdzonych. K. O.

wy, nasz dorobek kulturalny, i  ze ni*, 
można pozwolić na jego grabież.

Takim pięknym osiągnięciem w dzie
dzinie dobrej propagandy jest książka 
J. Radzimińskiego pt. „Budujemy Pol* 
skę", wydana przez .Główną Księgar
nię Wojskową.

Barwny, znakomicie ilustrowany 
film Polski walczącej, tworzącej i  pra* 
cującej- Zaczyna się od smutnego obra* 
zu wojennych zgliszcz, na straży któ
rych stoi cywil z karabinem. W ojna — 
powrót Wodza, tworzenie Armii, od* 
pieranie zbrojnego najazdu od Wscho* 
dii, budowa Państwa — wszystko to 
wymową dobrej ilustracji wzbudza 
w nas wspomnienie minionych wiel* 
kich i sławnych chwil, umacniając rów* 
nocześnię w przekonaniu, że pokona
my i nadchodzące trudności. Ostatni 
akord tej dobrej propagandy to  obraz 
Wodza z zaciśniętymi pięściami i  
z mocą w  twarzy, wołającego do tłu
m ów  o siłę dla Polski,

185 stron wspaniałych’ obrazów i 
tekstu oraz „Mapa rozmieszczenia Po* 
laków w  Polsce i sąsiednich krajach 
europejskich" — pełny obraz naszego 
życia we wszystkich dziedzinach twór* 
czości — stanowią znakomity podręcz
nik historii minionych' dwudziestu lat.

Dobór ilustracji i staranność ich wy
konania oraz zwięzły, jędrny styl tek* 
stu  nadają książce Radzimińskiego wy* 
soką wartość. ! j i' ;  i !

„Budujemy Polskę" —• to  jeldno 
z najpoważniejszych osiągnięć naszej 
propagandy. ST. STARZ-

nie można jej powtarzać w nieskoń* 
czoność i to w kilku kinach równocze* 
śnie.

„ U c ie c z k a  w nieznane*' 
(CASINO) to pół erotyk, pół „kry/ 
minął", w którym mamy do czynienia 
z piękną morderczynią i jej prześla* 
d'owcą, detektywem. Zaraz na wstępie 
padają dwa trupy: siostra bohaterki 
pod wpływem zawodu miłosnego po* 
pełnia samobójstwo, a bohaterka, i  
zemsty, strzela do uwodziciela. Ale 
cóż. Człowiek strzela, Pan Bóg kule 
nosi. Po kilku miesiącach pościgu, u* 
trudnionego zmianą „maści" =brod* 
niarki — z  blondynki na brunetkę — 
pokazuje się, że to nie ona zabiła, ale 
całkiem kto inny. Że my się dziwimy 
to nic. Najwięcej zaskoczona jest mor 
derczyni, gotująca się już z rezygnacją 
na krzesło elektryczne.

Urozmaicono tę naiwnie nieprawdo* 
podobną historię dużą dozą humoru, 
który tu reprezentują Ralph Bellamy i 
Ann Sothem. Frederic March, który 
zstąpił z piedestału dramatycznego w 
sam środek banału komediowego nie 
przysłużył się swoją rolą detektywa 
ani sobie, ani komedii. Niewłaściwy 
człowiek na niewłaściwym miejscu. 
Lepiej czuła się w swojej roli Joan 

, «’vstarcsaiacQ ładna i  inteli#
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Lotnictwo polskie § szanse pokojowe
w rozbudowie lotnictwa polskiegoGłos francuski o konieczności wspólnej akcji sprzymierzonych

''Y Os<’atn^m numerze „Tetnps‘a“ stansu jak konfiguracji terenowej dają 
znajdujemy p. t. „Le facteur polonais" szczególnie korzystną pozycję awiacji 
(„'Czynnik polski") fachowy artykuł polskiej.
o lotnictwie polskim i o jego roli na po skonstatowaniu tych faktów, fa,wypadek wojny.

Jeśliby nowy zamach państw totali» 
stycznych — pisze „Temps" — spowo, 
dówał wybuch wójny w Europie, lot, 
nictwo polskie, już z samej racji swojej 
pozycji geograficznej, zostałoby po> 
wołane do odegrania niezmiernie waż
nej roli w konflikcie. Jego bazy, poło
żone niedaleko ośrodków przemysło
wych, dostarczających Niemcom waż, 
nych produkcyj wojennych (Śląsk, 
Czechy, Saksonia) pozwoliłyby przy 
pomocy systematycznych nalotów 
bombowych sparaliżować funkcjono, 
wanie znacznej ilości fabryk materiału 
wojennego. Równie ważna jest m oi, 
ność atakowania wszystkich niemiec
kich portów bałtyckich, oraz transpor, 
tów s krajów skandynawskich, w szcze 
gólności żelaza. Gdyby zaś okazała się 
konieczność represji,

stolica Rzeszy mogłaby się stać 
obiektem polskich ataków lotni, 
czych, przy czym samoloty polskie 
mają od granicy do Berlina nie, 

spelna trzy kwadranse l°tu. 
2adne przeszkody naturalne w rc« 

dzaju pasm górskich nie utrudniają lo- 
tu z Kalisza, Krakowa czy Poznania 
w kierunku Wrocławia, Drezna, Ber
lina lub Swinemuendc. Co się tyczy 
przeszkód sztucznych, to na granicy, 
rozciągającej się na przestrzeni prze
szło 1.200 km, nie będą one nigdy tak 
gęste, by skutecznie powstrzymać wi< 
zyty samolotów.

P ró c z  b e z p o ś re d n ie g o  u d z ia łu  w  w o j 
n ie , k a p i ta ln a  m is ja  n a rz u c a ła b y  s ię  
lo tn ic tw u  p o lsk ie m u :

ude«enie przeciwnika w  samym 
sercu jego oporu.

Do tej* misji zarówno warunki dys.

WZMOCN/OK107WCTW0-, 
WZMOŻONA

. POTĘGA ' 
r POISK1

gentna, by się znaleźć w  sam raz na 
wysokości zadania.

Podwójny program: „ Z a k o c h a n i  
w r o g o w ie '*  i „ K ło p o ty  Ma< 
le j  P a n i"  (EUROPA) to nie ma, 
ły kłopot dla recenzenta. Trzeba wy, 
siedzieć dobre cztery godziny, bo 
prócz dwóch normalnie długich ko, 
medii, pokazano skrupulatnie tygod, 
tuk, reklamy, wszystko co zwykle. 
Uczciwie przyznając się do wytrzy, 
mania tylko połowy programu, z tej 
połowy tylko zdaję sprawę.

„Kłopoty małej pani" należałoby 
rozpatrywać z dwóch punktów wi* 
'dzenia: komedii filmowej jako ta, 
kiej i sztuki tanecznej Freda x\stajre 
oddzielnie, bo obie mogłyby się o, 
bejść jedna bez drugiej, tak luźno są 
te  sobą związane. Komedia — to nie 
^szczególnie udana przeróbka powie, 
ści Wódehouse‘a, nic nadającej się 
do sfilmowania. Dowcip autora, ty po, 
wo anglosaski, polegający na absur, 
dach mówionych i sytuacyjnych, oka» 
zał się wcale nie fotogeniczny. Popis 
taneczny Astaire*a, sam w sobie daje 
wrażenie niezapomniane, tak lekki, 
radosny, niemal zdematerializowany 
jest każdy gest tego wytwornego tan, 
ceręa.

chowiec francuski zastanawia się nad 
problemem, czy lotnictwo polskie roz
porządza odpowiednią siłą, by podo, 
łać swej misji i czy ułatwiony przelot 
nad terenem operacyj wojennych nie 
stwarza dlań vice versa poważnych nie 
bezpicczeństw od strony niemieckiej.

Opierając się na danych z Miedzy, 
narodowej Wystawy Lotniczej z 193S 
w Paryżu, gdzie Polska zaprezentowa, 
la swoje najbardziej charakterystyczne 
modele samolotów, autor artykułu 
stwierdza, że jakość tych eksponatów 
jest zupełnie wystarczająca do spetnie< 
nia misji, oczekującej lotnictwo polskie 
w razie wojny.

Inaczej przedstawia się w awiacji 
polskiej — pisze „Temps" kwestia 
ilości.

Licząc się z potrzebami bardzo ob
szernego planu akcji, ilość apara

CZYSTKA SKŁADU!
podczas sprzedaży posezonowej poleca po rewelacyjnie n isk ich
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C z a s  u y p o u i i e d i l e ć  
w a l h ę  d e p r c u i o t o "  

r o m  d u c h a
„Gazeta Polska'* pisze:

„Istnieje w niektórych środowiskach
pogląd, że w przeżywanym obecnie o," 
kresie napięcia międzynarodowego win
ny być zawieszone wszystkie tzw. „we
wnętrzne spory i walki" pomiędzy 
stronnictwami i grupami polskimi. Po
glądy te bywają zazwyczaj łączone z su, 
gestią, że „rozbrojenie się" winno nastą
pić wyłącznie ze strony obozu ładu i 
praworządności, podczas gdy strona a- 
narchij ma prawo dyskontować to za, 
wieszanie polemik celem zapewnienia 
sobie całkowitej karności ; immunitetu.

Musimy zapewnić zwolenników tej 
koncepcji, że poglądów takich nie P«, 
dzielimy. Jesteśmy ostatnimi, rzecz pro
sta, którzy propagowaliby dzisiaj roz
palanie wewnętrznych tarć i nieporozu
mień, lub którzy nawoływaliby do ma, 
łostkowych porachunków grupowych 
lub osobistych. Znamieniem naszej epo
ki jest wielkość i dlatego wszelka ma
łość musi być tępiona konsekwentnie 
i nieubłaganie. Na walki małe i cele po
wszednie nie może być miejsca w na, 
azej epoce, jednakie wszelka wyrozu
miałość zatrzymać się musi tam, gdzie 
w grę wchodzą pierwiastki honoru i 
moralności w życiu publicznym. Na 
tych pierwiastkach opieramy przecież 
naszą obronność na równi z dywizjona
mi czołgów i eskadrami bombowców, 
te pierwiastki kierować maja czynami 
ludzi, którzy w potrzebie mają utwo
rzyć wał ochronny wokoło granic Rxe» 
czypospolitej Czyż wolno więc pa
trzeć obojętnie na planową i systematy
czną robotę, podważającą jeden z naj
istotniejszych elementów obronność; 
Państwa? Gdyby zakonspirowana dy, wersyjna organizacja dokonywała ak
tów sabotażu, uszkadzając np. silniki 
samolotów bojowych spotkałaby ją w 
razie wykrycia surowa i zasłużona kara. 
Jakież więc mogą istnieć powody, aże
by innego rodzaju kryteria były stoso, 
wane wobec dywersantów w dziedzinie 
ducha? Tego ducha, pod którego 
tchnieniem dopiero martwe maszyny 
bojowe mogą słać się gro£na silą w 
służbie Rzeczypospolitej?

Na małą walkę, jak to stwierdziliś
my, nie ma dziś miejsca we współcze* 
snej Polsce. Ale jest zato miejsce na 
wielką walkę, wydaną bez pardonu 
wszystkim deprawatorom ducha narodowego".

Dotyczy to szczególnie niepokoić" 
cych zjawisk we Lwowie, Partyjna dc-

tów, którymi Polska rozporządza, 
jest jeszcze ciągle nie wystarcza

jąca.
Wprawdzie rząd warszawski wydał 

już w tym zakresie szereg ważnych 
dyspozycyj, rozpisując m. :n. Pożyczkę 
na Obronę Przeciwlotniczą, stanowią, 
cą konieczne uzupełnienie armii lot,, 
niczej,. wprawdzie Polska jest w moż
ności rozbudowania swojego lotnictwa 
przy pomocy własnych, wzorowo zor, 
ganizowanych fabryk samolotów i wła 
snych zasobów, jak kopalnie węgla, 
żelaza, gazu naturalnego i t. p., jednak 
skutki wyniszczenia wojną i brak od» 
pówiednich kapitałów do dyspozyji są 
przeszkodą w tak szybkim tempie roz, 
budowy polskiego lotnictwa, jak tego 
wymagają okoliczności.

Konieczna jest w tej dziedzinie po* 
moc z zewnątrz. Polska musi — pisze 
„Temps" — znaleźć ją u swoich sprzy
mierzeńców europejskich, lub za po
średnictwem Stanów Zjednoczonych. 
Powodzenie wszelkich działań sojusz-

Ogromne okazje
w  w zo rzys ty c h  
J e d w a b i a c h
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doszła tak daleko, ze na wezwanie mi* 
nistra rządu i rektora uczelni, by m lc  
dzież potępiła ohydny mord, -- ofi. 
cjalni kierownicy organizacji młodzie
żowych odpowiedzieli wykrętnym i o* 
butzającym pismem.

Stała się rzecz niesłychana — pisze 
dalej „Gazeta Polska'1.

„Minister rządu i rektor wyższej u, 
czelni wezwali legalnie istniejące stowa
rzyszenia akademickie do potępienia 
czynów, uznanych jednakowo za wy
stępne przez prawo boskie j ludzkie. 
Nic zażądali wydania winnych, zażą
dali tylko platonicznego potępienia 
zbrodni. Obrana przez nich droga — 
to było domaganie się nie czynów lecz 
tylko słów, to było wskazanie drogi do 
salwowania honoru akademika polskie, 
go najtańszym kosztem.

A jednak kierownicy tych stowarzy
szeń odmówili nawet tego rodzaju formalnej satysfakcji! „Rozkład moralny", 
o którym piszą profesorowie lwowscy, 
sięgnął w pewnym środowisku akade
mickim tak głęboko, że osiągnął granice 
nieosłoniętego żadnymi pozorami nihi» 
lizmu moralnego",

Czas więc najwyższy 
„rozpocząć radykalną i bezkompromi
sową walkę ze złem, z deprawacją mło
dzieży szerzoną pod takimi szczytnymi 
hasłami. Czas tez zdać sobie sprawę, że 
surowa kara dosięgnąć musi nie tylko 
bezpośrednich sprawców zajść i napa
dów, lecz również istotnych kierowni, 
ków i inspiratorów, których vox pOpuli 
wymienia całkiem dokładnie".

N i e f o r t u n n i  o b r o ń c y
P. W itos milczy. „Kurier Poranny1' 

podawszy do wiadomości publicznej 
niezbyt zaszczytne fakty z  jego dzia* 
lalności za granicą, postawił publicznie 
kilka zapytań. P. Witos dotychczas nie 
odpowiedział. Wyręczają go w tym  
różne pisma. Najzacieklej walczą w je* 
go obronie pisma żydowskie: „Hajnt", 
„Nasz Przegląd1', „Nowy Dziennik" 
itp. Do tej akcji dołączają się „towa* 
rzysze" z „Robotnika", no i... prasa 
endecka. Jednym słowem zespół zgra
ny.

Do tego zespołu przypięło się i lwów 
skie „Słowo Narodowe". Wprawdzie 
„Słowo" wiesza psy na „Wiciach" i lu*
**" ... —-y-.-jlc-J wdĄjjziajidasr.pOpfo

niczych polega na zrozumieniu intere. 
su powszechnego i na poświęceniu nu 
spraw egoistycznych- W  chwili obec 
nej

konieczność działania w istotnym 
duchu koalicji wysuwa na pierw
szy plan sprawę wzmocnienia pol
skich sił lotniczych, co zarówno 
Francja jak i Anglia powinny jak 
najrychlej zrozumieć we własnym 

interesie.
Ich sojuszniczka wschodnia zajmuje 

z lotniczego punktu widzenia pozycją 
strategiczną najpierwszej wagi; posia, 
da znakomity personel lotniczy i armię 
powietrzną ilościowo skromną, ale

zdolną rozwinąć się w szybkim 
tempie, pod warunkiem dostarcza, 
nia jej odpowiednich środków ma. 

terialnych.
Co więcej, dzięki rozciągłości swo 

ich terytoriów, może wyspecjalizować 
swoje okręgi, swoje fabryki i magazy
ny, może nawet przenieść ie w głąb 
kraju, bliżej granic wschodnich.

Wspólny interes — kończy „Temps" 
— domaga się powszechnego wysiłku 
w kierunku podniesienia lotnictwa poi 
skiego do takiego poziomu, który po
zwoli mu w pełni wyzyskać swojr 
przewagi.

Każda nowa eskadra utworzona 
w Polsce pomnoży szanse utrzy

mania pokoju w Europie.

którzy bija chłopów na uniwersytecie-, 
czy na akademii w Teatrze Wielkim,-  
ale Witos, to co innego. N ie mpżnt 
przecież zapomnieć o starym znaio* 
mym, tak dobrze znanym z okresu 
Chjenopiasta i afery w Dojlidach.

„Słowo N ." pisze, że p. Witos miał 
poważne wątpliwości, czy ci panowie, 
którzy mu robili tak nęcące prOpozyt 
cje, byli rzeczywiście wysłannikami. 
M . S. Ż. Wątpliwości były tym więk
sze. że

„P. Korfanty (który dobrze zna Niem 
cówl oświadczył odrasu. że w to nil 
wierzy. Jakżeż to? Stosunk między Pol. 
ska a Niemcami są przyjazne (było to 
przed zajęciem Czech). Stronnictwo Lu; 
dowe któremu p. Witos przewodzi, wy
stępuje Ostro przeciwko Niemcom i ob
jawia sympatię dla Czechów. Czego 
może się w takiej chwili spodziewać 
niemiecki Urząd dla spr. zagr. od p. 
Witosa? Schował więc p. Witos ów do, 
kument do kieszeni, uważając nie bej 
słuszhości. że ośmieszyłby się przez po
kazywanie go władzom polskim. A je
śli na co, to na śmieszność jest p. Wito? 
bardzo czuły.

Prawda jakie to rozczulające?. P. 
Witos na śmieszność jest bardzo czu
ły. 1 z  tego też powodu schował proto< 
kół do kieszeni, wziął kapelusz i pc« 
szedł na spacer. Argument godny au* 
tora tej elukubracji.

Bo p r i m  o: p. Witos jest politykiem 
zbyt starym i doświadczonym, aby — 
mówiąc pospolicie — dał się nabrać. 
Naiwnym niewiniątkiem nie jest, jak to 
„Słowo Nar." chce przedstawić, — * 
mógł sprawdzić z  kim rozmawia.

S e c u n d  o: mając do wyboru nie* 
słychanie ważny interes Państwa, a 
ou’o „ośmieszenie", wybrał to dru
gie. Tym argumentem „Słowo Nar." 
robi p. Witosowi iście niedźwiedzią 
przysługę.

T e r t i o :  p, Witos sam oświadczył, 
że zwrócili się do niego „panowie z nie
mieckiego urzędu spraw zagranicz
nych", więc po co „Słowo Nar." impu
tuje ową niepewność p. Witosowi?

Tak wygląda obrona p. Witosa, na 
łamach „Słowa Narodowego". Zapraw
dę takich „obrońców" p. Witosowi po
zazdrościć nie można.
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GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO'*. W Redak. 
cji „Dziennika Polskiego'* przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.=kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13, W innych godzinach BEZWZGLĘ* 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie płaci wierszowego.
Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 

zwraca.
TEATR WIELKI:

Wtorek, 20 wiecz. „Korsarz**,
Środa, godz. 20 „Korsarz".
Czwartek, 20 wiecz. Występ Baletu Par* 

Bella.
Piątek, 20 wiecz. Występ Baletu Parnella.
Sobota, 20 wiecz. Występ Baletu Parnella.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Wtorek i  środa teatr nieczynny.
Czwartek, 19,30 wiecz. Odczyt d r J, Bi- 

ikelsa.
Piątek I sobota teatr nieczynny,

KINOTEATRY:
ADRIA: Cienie Paryża oraz Załoga. 
APOLLO: Za nawiasem życia.
ATLANTIC: Więzień nr. 4328,
BAJKA: Książątko.
BAŁTYK: Koniec pani Chaney, oraz Mały 

dżentelmen.
.CASINO; Wielbiciele panny Nancy. 
CHIMFRAf Mała Miss Broadway. 
EMPIRE: W sidłach miłości.
EUROPA: Zakochani wrogowie i  Kłopoty

małej pani.
GLORIA: Wyprawy krzyżowe i  Niemy bo

hater.
GRAŻYNA: Nawrócony grzesznik i Z pie

śnią przez życie.
KOPERNIK: Serca uliczników.
MARYSIEŃKA: Znachor i  Profesor .Wil»

METRO: Kapitan Taylor, oraz Gra życia. 
MIRAŻ: Zakochana pani.
MUZA: Blond niebezpieczeństwo, oraz

Wszędzie kobieta.
PAL.ACE: Dwaj mężowie pani Yicki,
PAX: Zbuntowana.

RAJ: Kurier carski.
RIALTO: Szalony chłopak.
ROXY: Podejrzenie. -
STYLOWY: Niewidzialna rywalka I rewia

z Refrenem.
ŚWIT: Pokusa i  Królowa dżungli. 
ŚWIATOWID: Pepele Mokko oraz Borneo. 
TON: Ludzie z zaułka i Za zasłoną. 
UCIECHA: Ekspress na szlaku Indian oraz

r e w ia .

F U T R A  i
przechowuje najstaranniej
w s p e c ja ln ie  przystoso
wanym MAGAZYNIE

KAROL SCHdRER ;
Lwów, Paderewskiego 11 a ■ 

(dawna Senatorska)
769 » telefon 2N-H ■ ■■

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5i 
Bregencja (Przedarulania).

TEATR
-  PRZEDSTAWIENIA „KORSARZA" 

PO CENACH ZNIŻONYCH. We wtorek 
t  w środę w  Teatrze W. o 20-tej komedia M. 
Acharda „Korsarz" w reżyserii i  inscenizacji 
L. Schillera. ,W rolach głównych pp.: Wł. 
Krasnowiecki, N. Karasińska, R. Hierowski, 
J. Machalski, J. Staszewski M. Węgrzyn, J. 
J. Leliwa, T. Woźniak, P. Poloński, T. Suro- 
'wa, G. Oranowska i  in. Od wtorku dn. 20 
hm. ceny biletów na przedstawienia „Kor
sarza" zniżone.

-  POLSKI BALET PARNELLA. W dn. 
22, 23 i 24 bm. wystąpi w Teatrze W. Polski 
Balet Parnella. Balet Parnella reprezentuje 
najwyższą klasę sztuki choreograficznej i 
odtwarzane przez niego tematy, bądź pol
skie, czy też obce, rozbrajają swą żywioło< 
iwością i głębokim wyczuciem tematu. Obe
cnie balet wystąpi w kompletnie nowym re
pertuarze klasycznym na czele z „Fantazją 
Polską" Ignacego Paderewskiego, „Etiudą 
Rewolucyjną" Chopina, dalej „Popołudnie 
Fauna" Debussy, „Zaproszenie do walca" 
Webera, „II. Rapsodia Liszta" i inne. Poraź

• pierwszy została zastosowana do baletu 
nuzyka symfoniczna, reprodukowana apara 
jurą dźwiękową. Utwory zawarte w  progra< 
.ne nadane będą w pełnym brzmieniu orkie
strowym, a nagrane zostały przez światowe 
orkiestry pod kierownictwem największych 
kapelmistrzów obecnej doby. Przez połącze
nie symfoniczne jorkjsstńf z balęfc®!, raiąga

U n iew in n ien ie  k a s je ra  P olitechn ik i
.(§) W  sądzie okręgowym toczyła 

się wczoraj sprawa kasjera Politech* 
niki4 lwowskiej 67-letniego Karola 
Wańczyckiego, który przez 44 -lata 
był urzędnikiem administracji Pali* 
techniki. ,

Wańczycki oskarżony został o 
sprzeniewierzenie przeszło 4.000 zł. 
Sprawa ta była tym bardziej sensa> 
cyjna, że oskarżony w  całej swojej 
karierze urzędniczej na Politechnice 
miał jak najlepszą opinię, i z racji 
swojej kilkudziesięcioletniej pracy 
posiadał kilka odznaczeń.

Po wykryciu niedoborów pienięż* 
nycb pośpieszył oskarżonemu z po
mocą syn, który złożył nawet ponad

Człowiek, który podał sie za legionisto
{§) Niezwykle ciekawą sprawę roz* 

patrywał wczoraj lwowski Sąd Grodz* 
ki. W  charakterze oskarżonego w  pro* 
cesie tym wystąpił b. telegrafista kole* 
jowy Władysław L., oskarżony o bez* 
prawne podawanie się za legionistę i 
noszenie Krzyża Legionowego. Do 
Związku Legionistów wstąpił on sto* 
sunkowo niedawno. Przyjęli go na 
podstawie przedstawionych dokumen. 
tów. W krótce jednak wyłoniły się 
wątpliwości, czy rzeczywiście jest on 
legionistą, zachodziło bowiem podej* 
rżenie, że okazane w  Związku Legioni* 
stów dokumenty stanowiły własność 
jego brata, który istotnie był legioni* 
stą, ale zaginął w  tajemniczych oko* 
licznościach.

Ponieważ Władysław L. znał do*

K w e s ta rk i u kra ińsk ie  z b ie ra ły  p ie n ią d ze
W ie d  kościo łem  św . A n to n ie g o !...

(a) U b. niedzieli młodzież ukraińska 
kwestowała po mieście na rzecz „Rid* 
nej Szkoły". Z  wielu stron zauważo* 
no, że zajęci tą kwestą wyciągali ręce 
z puszkami w stronę polskiej publicz
ności, do której zwracali się w polskim 
języku z prośbą o  datki „na biedne 
dzieci".

W ydarzyło się, ze ttw?e kwetetarki 
studentki Maria Paraszczakówna (ul.

się pełne artystyczne wrażenie, zawarte tak 
w tańcu jak i  w muzyce. Bilety do nabycia 
w kasach teatralnych.

-  ZNI2KI NA WYSTĘPY BALETU 
PARNELLA. Kupony abonamentowe, sto
warzyszeniowe i  indywidualne uprawniają 
do nabycia biletów wstępu na występy Ba
letu Parnella (dn. 22, 23 i 24 bm.) w Te
atrze W. w cenie zniżonej według cennika 
nr. II.

-  ODCZYT DR J. BICKELSA W TE
ATRZE ROZM. Lekarz»psychiatra dr J. 
Bickels wygłosi jeszcze jeden odczyt na te
mat: „O typach, charakterach i temperamen
tach" 22 bm. w Teatrze Rozm. o 19.30, — 
Bilety do nabycia w kasach teatralnych. 

RADIO
-  ZMIANY PROGRAMOWE; Wtorek, 

20 bm.: 16.10 „Wśród młotów i  pilników 
bydgoskich" — J. Leśniewski. — 17.00 Lw. 
„O przynależności Prus Wsch. do Polski 
w toku dziejów" — mgr. A. Osuchowski. — 
19.30 „Przy wieczerzy". — 20.15 Pogadanka. 

ODCZYTY I WYSTAWY
-  OKRĘG LWOWSKI LIGI MORSKIEJ

I KOLONIALNEJ zaprasza wszystkich o- 
bywateli m. Lwowa na odczyt gen. bryg. 
Stanisława Kwaśniewskiego, prezesa Zarzą
du Głównego LMK. pt. „Polskie sprawy 
morskie i kolonialne". Odczyt odbędzie się 
w sali Rady miejskiej Rynek — Ratusz 
w niedzielę 25*go bm. o godzinie 12-tej. — 
Wstęp wolny.

-  POLSKLE TOW. FIZYCZNE Oddział 
lwowski komunikuje, że 125 posiedzenie 
naukowe odbędzie się w czwartek, 22 bm. 
o godz. 19-tej w sali wykładowej Zakładu 
Fizyki Eksperymentalnej UJK., Lwów, ul. 
Długosza 8. Porządek dzienny: Mr. Józef 
Szpilecki: O licznikach Geigera-Mullęra, — 
Gośoie mile .widziani-.

800 zł., zobowiązując się jednoczę* 
śnie spłacać resztę należności, w, 50* 
zlotowych ratach. . ’ i * 1

Pewnego rodzaju cieniem na mo» 
tywach usprawiedliwiania się oskar* 
żonego był fakt, że niedawno zaczął 
się on budować i  wiadomo było, że 
brak mu pieniędzy na wykończenie 
budowy. Zarzut ten odparł jednak 
oskarżony dowodem Dyrekcji Lote 
rii Państwowej, stwierdzającym, że 
wygrał on na loterii 30.000 zł.

W  wyniku rozprawy sąd wydał 
wyrok uniewinniający, ponieważ 
przewód sądowy nie wykazał do* 
statecznych dowodów winy oskarżo 
nego.

skonalę całą epopeę legionową swoje« 
go brata, postanowił wykorzystać jego 
dokumenty i  na podstawie tych doku* 
mentów został przyjęty do Związku.

Sąd Grodzki miał więc do rozpatrzę 
nia sprawę o wyjątkowym znaczeniu. 
Oskarżony jednak w dalszym ciągu u* 
trzymuje, że zachodzi tu  przykre nie* 
porozumienie, gdyż on to właśnie jest 
legionistą. Na dowód prawdziwości 
swoich zeznań wymienił wczoraj na 
rozprawie kilka nazwisk czołowych 
działaczy legionowych, którzy mogą 
stwierdzić jego udział w walkach le« 
gionowych.

Sąd postanowił odroczyć rozprawę 
celem wezwania wymienionego przez 
oskarżonego świadka gen. Juliusza Zu* 
laufa.

Hoffmana 5) i Irena Zawistiukówna 
(Króla Leszczyńskiego 5) jako teren 
eksploatacji polskiej kieszeni wybrały 
miejsce tuż przed... kościołem Sw- An> 
toniego, gdzie jak zwyczajnie w dzień 
świąteczny ruch panował bardzo oży
wiony. Obie kwestarki, które nie po
siadały zezwolenia władzy administra* 
cyjnej na zbiórkę, doprowadzone zo* 
stały do Starostwa Grodzkiego.

ZEBRANIA
-  WALNE ZEBRANIE TOW. BUDO

WY PANORAMY PLAST. DAWNEGO 
LWOWA odbędzie się w piątek, 23 bm. o 
godz. 18-tej w lokalu Twa, ul. Ormiańska 23 
II. p. Porządek dzienny: Odczytanie proto* 
kolii z ost. zebrania, Sprawozdanie zarządu, 
Sprawozdanie Kom. Rew., Wybór nowych 
władz Program pracy na r. 1940 (600-lecie 
odzyskania Lwowa), Wnioski i  interpelacje. 
Walne zebranie jest prawomocne bez wzglę
du na liczbę członków, względnie delegatów 
osób prawnych (par. 20 Twa).

-  WALNE ZGROMADZENIE POL* 
SKO-WĘGIERSKIEGO T W A  NAUKO
WEGO odbędzie się 22 bm. o godz. 19-tej 
w sali posiedzeń Izby Przem.*Handlowej 
przy ul. Akademickiej 17. Na porządku 
obrad Waln. Zgromadzenia znajduje się m. 
in. sprawa stworzenia koła Towarzystwa 
Polsko-Węgierskiego w Warszawie. 

RÓŻNE
-  DYREKCJA PAŃSTW. SZKOŁY 

ZAWÓD. 2EŃSK. we Lwowie ogłasza, że 
wpisy do 4-letnich Gimnazjów krawieckiego 
i koronkarsko-hafciarskiego, oraz do 3-let- 
nich niższych szkół krawieckiej i  bieliźniar- 
skiej odbywają się 21 i 22 bm. w lokalu 
szkoły, Lwów, Gen. Rozwadowskiego 8 w 
godz. od 8—16-tej.

-  WPISY NA STUDIUM PRACY 
SPOŁECZNEJ we Lwowie, ul. Gen. Roz
wadowskiego 10 od 1—25 czerwca br. Zgło
szenia między 17—20.

-  POWSZECHNE KURSY RYSUN- 
KOWO-MALARSKIE od 3. VII. do 6. VIII. 
br. przeznaczone są dla wszystkich (nie ko
niecznie specjalnie uzdolnionych), a przede 
wszystkim dla nauczycieli szkół ogólno
kształcących. Kwater i  utrzymania dostar-

<t>ąl«y ń iZ -m  str.. 9-tej)

Strajk okupacyjny
kominiarzy

W  poniedziałek, dnia 19 czerwca 
br. wybuchł nieoczekiwanie strajk «  
kupacyjny pracowników kominiar* 
skich u  mistrza p. Jahla Maksymiliana, 
Lwów, Łyczakowska 4.

Strajk ma podłoże ekonomiczne.
Pan Jahl mający jeden z najwięcd 

intratnych rejonów kominiarskich we 
Lwowie, od szeregu miesięcy nie wyi 
płaca swym pracownikom należnego 
im wynagrodzenia. I .

Pan Jahl jest znany z tego, że pra. 
cownicy u  niego zatrudnieni muszą 
procesować się o należne iw  wynagro* 
dzęnie. . ! } i ’ i • “ i: • 1:

Należy przypuszczać, że kompeteni 
tne Władze natychmiast wkroczą i  zli* 
kwidują zatarg, oraz' pouczą p. Jahla, 
że ustawy socjalne i umowa zbiorow? 
muszą być przez niego respektowane

Niezatwierdzenie wyborów 
w „Prośwlde"

Lwowskie Starostwo Grodzkie nia, 
zatwierdziło wyborów władz w Zarżą* 
dzie Głównym „Proświty". W ybory 
te przeprowadzono nieformalnie, gdyż 
w miejsce 15 członków, których wybór 
przewidziany jest statutem, - wybrano 
tylko 14 członków.

Nocne zajście
na ulicy Dekerta

(a) Adam Daszkiewicz i  W asyl M i 
twijczuk (ul. Dekerta 24) zawiadomili 
policję, iż przed północą przyszedł do 
ich mieszkania Daniel Kowal (ul. B. 
Głowackiego 20) i na tle jakichś bliżej 
nieznanych porachunków osobistych 
powybijał okna w ich mieszkaniu. 
Obaj wyżej wymienieni odpłacili mu 
pobiciem laskami po głowie. D o cięż
ko pobitego Kowala zawezwano Pp* 
gotowi e Ratunkowe.

Wypadek tramwajowy
(a) Z  dachu tramwaju spadł wczor? 

na Wałach Hetmańskich obok kawiaf 
ni Wiedeńskiej kabłąk i  zranił wsią-, 
dającą do wozu 32-letnią Reginę Kess^ 
ler, którą Pogotowie przewiozło dc 
Szpitala Powszechnego.

Eksplozja syfonu
z wodą sodową

(a) Wczoraj przed południeiń w  mje 
szkaniu przy ul. Hauke*Bosaka 1. 27 
eksplodował syfon z wodą sodową, 
przy czym odłamki szkła zraniły ciężą 
ko w nogę 104etniego Aleksandra Kro 
wana, którego Pogotowie przewiozło 
do Szpitala Powszechnego.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczeni, 
Narodowego we Lwowie mieści sie w loka, 
lu przy ul. Bourlarda 5, H p„ tel, 111*24. 
110-45.OBWÓD LWÓW-POŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4. I. p

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tei i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr 
110*09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 9—12=tej i od 17-19-tel.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE. do któ 
tego należą dzielnice; I, IV, V i VI mjeści 
się w lokalu przy ul. Chorażczyzny 22, I. p,

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie. dziel i świąt. -  Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon* 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 9-13 i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ. 
KO W ZAWODOWYCH: Lokal organiza. 
cii i świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Clowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20;tej, w niedzielę 
Od |0»W do 13*W “ '
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L  W  O  W  A
Dwa krwawe zajścia na terenie

lwowskiego w ojew ództw a

f J E  S P O R T U

Zw ycięzcy  M iędzyn aro d o w eg o  Raidu  
A utom ob ilk lu b u  Polski

W niedzielę wieczorem odbyło się w Re- 
iursae kupieckiej w Warszawie uroczyste 
rozdanie nagród zwycięzcom 12-go Między* 
narodowego Raidu Automobilklubu Polski. 
Na uroczystości obecni byli uczestnicy rai- 
'du, dziennikarze, oraz władze Automobil* 
klubu Polski z wiceministrem Piaseckim na 
czele. Nagrody zwycięzcom wręczał osobi
ście wiceminister Piasecki, wygłaszając przy 
tym dłuższe przemówienie o znaczeniu rai
du, Po przemówieniu p. wiceminister Piast* 
eki udekorował srebrnym krzyżem zasługi 
inż. Marka. Zwycięstwo i  nagrody w po
szczególnych klasach uzyskali następujący 
zawodnicy:

Klasa 1-sza:
1) Ghisalba (Włochy) — wielka nagroda. 

Polski i złoty puchar A. P.. 2) Formanck 
(Czechy); 3) Szypula (Polska).

tzy na szczególnie dogodnych warunkach 
pełnokomfortowy II-gi Dom Techników we 
Lwowie. Szczegółowe prospekty wysyła na 
tądanie kierownictwo kursu, prof. Włady
sław Loth. Lwów ul. Nabielaka 22, II. p.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Stanisława 
Koman 1. 57; Stanisława Kowalewska 1. 51; 
Józef Buzek 1. 58; Anna Przybyłowicz 1. 49; 
Ludmiła Juszkiewicz 1. 26; Karolina Mussa- 
kowska 1. 58. Maria Sawczyn 1. 34; Maria 
Olesiak 1. 72; Bronisława Glatty 1. 22.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
bd 17 do 23 czerwca br.:
. Budzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett, 
Iera. Rynek 18. — Dorżawetza, pl. Teodo
ra 5. — Ettingera, pl. Goluehowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. — Kurkiewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Margu* 
lieśa, ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
Zyblikiewicza 50. — Mikolascha, ul. Koper
nika 1 . — Nussb.-iuma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Pora* 
łyńskiego, pl. Bernardyński 1. — Reissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43. — Scheinba- 
:ha, ul. Gródecka 30. — Somersteina, ul. 
Janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5. —- 
Teneckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
tli. Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Żółkiewska 77, — Zygmuntowicza, ul. Gró* 
decka 84, " '

„HOTELU EUROPEJSKIEGO”
Dr. Grodzicki Zygmunt, wl. dóbr — 

Wankowa. Vigan-Braguct George, oficer 
ar®. franc. — Paryż. Smimów Borys, dyr.
— Poznań. Tessier Jean, major arm. franc. 
—_ Warszawa. Rubinstein Henryk, przem.
— Tarnów. Skubclski Józef inżynier — Ry
manów. Pohorecki Roman rotmistrz — Bu
kareszt. Kołodziej Władysław inż. — San
domierz. Wagner Janusz, inżynier — War
szawa. Kaziarski Władysław, wł. dóbr —• 
Kurhany - Lano wcc. Korzeniowski Albin, 
inżynier — Gdynia. Dr Loria Augustyn, le
karz — Kraków. Dr Gerstenfcld Jakób, ad
wokat — Drohobycz. Stefko Jan, kupiec — 
Poznań. Pająk Antoni, poseł na Sejm — 
Biała Krakowska. Laskowicz Witold, wl. 
dób« •— . Filipki. Cho,cieszyński Antoni, 
ppłk, — Poznań. Hr. Di Bernezzo Julia, wl. 
dóbr — Torina. Iwlijew Jan, przemysł. — 
Stanisławów, Purzycki Marian, prokurent
— Warszawa. Lingenauer Emil, inż. — 
SornsćTorf (Niemcy), Wilusz Maria, zie
mianka — Sobówka. Dr Stonawski Kurt, 
sgronom — Bielsko. Kimclman Liii, żona 
adwokata — Czortków. Ulbrich Aleksy, 
supiec — Łódź. D r Kruh Samuel, adwokat
— Czortków. Dr Niżyński Władysław, ad* 
wokat — Warszawa. Ks. Pęcherck Józef, 
proboszcz — Kańczuga. Szczekot Józef, wł. 
dóbr — Rodatycze. Majewski Henryk, inż.
— Katowiće. Dr Tomasik Józef, adwokat — 
Lesko.

Odbiorniki dla szkół
Wydział Powiatowy w' Chojnicach doce* 

niaiąc znaczenie radiofonizacji szkół dla 
podniesienia oświaty, przeznaczył kwotę 2000 
zł. na zakup odbiorników dla szkół w  naj
biedniejszych wsiach pow. chojnickiego. — 
Radioodbiorniki otrzymały szkoły we 
wsiach: Ogorzeliny, Lichnowy, Ostrowite, 
Silno, Slawęcin, Ciechocin, Wiele, Wdzydze 
Tucholskie Zapędowo, Huta Krzyż, Łuko
wo i Klaskawa. Inicjatywa Wydz. Powiało* 
wego spotkała się z ogólną wdzięcznością 
nauczycielstwa i dzieci szkolnych pow. 
chojnickiego.

Klasa 2*ga:
t)  Orosman — wielka nagroda Polski i 

zloty puchar A. P-; 2) Borowik; 3) Potocki.
Klasa 3-cia*

1) Pronaszko — wielka nagroda Polski i 
złoty puchar A. P-; 2) Dzierliński.

Klasa 4-ta;
1) Marek — wielka nagroda Polski i 

zloty puchar A. P.; 2) Mazurek; 3) Rychter.
Zawodnicy, którzy zajęli pierwsze miejsca 

w poszczególnych klasach, otrzymali po> 
nadto nagrody pieniężne po 2.500 zł,, dru
dzy z kolei otrzymali po 1 000' zl„ a trzeci 
z rzędu po 500 zł.

PIERWSZA RUNDA O  PUCHAR 
ŚRODKOWEJ EUROPY

Pierwsza runda zawodów piłkarskich - o 
puchar Środkowej -Europy przyniosła na
stępujące wyniki: W Budapeszcie praska 
Sparta. która w ostatniej chwili otrzymała 
zezwolenie na wyjazd, pokonała Ferencva- 
ros 5:2; w Mediolanie Ambroziana zwycię* 
żyła Ujpest 2:1; wreszcie w Bukareszcie 

odniosła zwycięstwo nad Bolonią 1:0.

TARŁOWSKI BIJE HEBDĘ 
A Z. JĘDRZEJOWSKA -  ŁUNIEWSKĄ

W  niedzielę zakończył się turniej teni
sowy- o mistrzostwo Małopolski, który 
przyniósł kilka sensacyjnych wyników.

W półfinale gry pojedynczej panów Heb
da pokonał Gotschalka 3:6. 6:1, 6:2; w dru
gim. zaś półfinale Tarłowski Kończaka 6:4, 
7:5, przy czym Kończak w drugim secie pro* 
wadził 5:3 i miał dwa setbole. F:nał zakoń
czył się sensacyjnym zwycięstwem Tarłow- 
skiego nad Hebdą w pięciu setach 6:3, 6:4, 
4:6, 1:6, 6:3. Zwycięstwo to oznacza powrót 
do formy eksmistrza Polski po dłuższej 
przerwie spowodowanej kontuzją kolana.

W finale gry mieszanej w półfinale Zofia 
lowski — Hebda pokonała parę Czajkowski 
— Gotschlak 6:3. 6:1, 7:5.

W finale gry pojedynczej pań niespodzie
wane zwycięstwo .odniosła Zofia Jędrzcjow.- 
ska, bijąc Łuniewską 10:8, 6:4.

Wfinale gry mieszanej w półfinale Zofia 
Jędrzejowska i Horain niespodziewanie wy* 
eliminowali Potuczkową, i Hebdę 4:6, 7:5, 
6:4, w drugim zaś Łuniewską i Gotschalk 
pokonali Bemównę i Ślusarza 6:4, 6:0. W 
finale zaś Łuniewską i  Gotschalk wygrali z 
parą Jędrzejowska — Horain 3:0, 6:1, 6:3.

Finał juniorów przyniósł dalszą sensację 
w  postaci zwycięstwa Buchalika (rybnicki 
Klub tenisowy) nad mistrzem Polski junio
rów Ślusarzem, z Pogoni katowick. 6:3, 6:4.

Finał seniorów wygrał Konopka, bijąc 
Brodicic wieża 6:3, 2:6, 8:6.

Troje dzieci porażonych
prądem elektrycznym

(ą) Wstrząsający wypadek wyda- j 
rzył się w dniu wczorajszym w Chó> 
dorowie. W  czasie przestawiania słupa 
antenowego przez konduktora kolejo
wego, Stanisława Sandora, nastąpiło 
zetknięcie się anteny z przewodami

Wyścigi konne we Lwowie
garo — dż. Janusik; Kolorado — dż. Koza*Z A P I S Y

iNA WTOREK. 20 CZERWCA BR.
(19 dzień wyścigów)

Początek o godzinie 15.15, 
Gonitwa I. 600 zł. dła 4 1. -i st. koni. 

Dyst. ok. 4200 m. (przeszkody).
Infant II. — j. Gryzą; Lawina III. — j. 

Kotlarz.
Gonitwa II. 600 zł. dla 4 J. i st og. i wał., 

oraz 4 i  5 1. kl. ar. Dyst. ok. 1800 m.
Ben Fakir — j„ Gruda; Hadżi — j. NN.; 

Laleczka Ewuni — j. Rusin; Lulu — j. NN.; 
Maharadża II. — p. Zarczewski.

Gonitwa HI. 600 zł. dla 4 1. i s t  koni. 
Dyst. ok. 2400 m. (płoty).

Ewka — j. NN.; Magenta — j, NN.; Pan* 
tyr -  j. NN.

Gonitwa IV. 500 zł. dla 4 1. i st koni. 
Dyst. ok. 2800 m.

Diomata — j. Szarata; Foryś — j. Wierz
bicki; Night Breeze — j. Duńko; Reine de 
Fleurs — p. Zarczewski.

Gonitwa V. 500 zł. dla 3 i 4 1. koni ang - 
ar. Dyst. ok. 2000 m.

Czupuma — j. Rusin. Effendś III. — dż. 
.Careaussenko; Fabuła j _Rłoszewskii ..R-

(a) Urząd śledczy otrzymał w dniu 
wczorajszym wiadomość, iż we wsi 
Dobrzańce, w pow. lwowskim, wyło* 
niła się wczoraj w południe zacięta 
bójka na tle nieporozumień osobistych 
pomiędzy 35»ktn-m Michałem Marcy- 
szynem a Tomaszem Waszkowcin, któ 
ry kołem ugodził swego przeciwnika 
tak silnie w głowę, iż tenże na miejscu 
wyzionął ducha. Zabójca został przy
trzymany.

D rug i w ypadek  w ydarzył się w  Ra*

Gwałtowna burza gradowa
nad powiatem leskim

padał grad wielkości włoskiego arze-(a) W  godzinach popołudniowych ■ 
w  dniu 16 bm. przeszła gwałtowna bu
rza gradowa z ulewnym deszczem nad 
powiatem leskim, wyrządzając znaczne 
szkody w plonach rolnych, ogrodach i 
sadach w gromadach: Hoczew. Nowo* 
siółki, Bereska, Bachłowa. Średnia 
Wieś, Łupków, Maniów. Smolnik, 
Wola Michowa, Szczerbanówka, So* 
linka, Habkowce, Krywe, Cisną i Zu* 
bracze. W  niektórych miejscowościach

Harce pioruna w chacie w iejsklel
uśm ierciły jedną i pcranlły trzy  osoby

(a) Gwałtowna burza przesunęła się 
w sobotę o południowej porze przez 

. wieś Siedliska, w  pow. lwowskim, po* 
łożoną na granicy pow- bobreckiego. 
Piorun uderzył w  zagrodę gospodarza 
Jacka Koszyka, wpadł kominem do 
izby i zabił 16-łetniego jego syna, Mb 
rosławą, a ciężko poranił Eufemię, żo- 

|  nę Jacka, Eugenię, synowe i córkę jej 
Teofilę. Ponieważ komin miał bezpo* 
średnie połączenie z izbą, której drzwi 
były otwarte, powstały skutkiem tego 
silny przeciąg niewątpliwie sprzyjał 
piorunowemu atakowi. Rzecz charak*

elektryczńymi, skutkiem czego porażę- 
ni zostali prądem: 8*letni Jarosław Kos
sowski, 9*letni Stanisław $laruszak i 
10-letni Tadeusz Sudrit. Kosowski po* 
niósł śmierć na miejscu, pozostałym 
dwom nie grozi utrata życia.

Gonitwa VI. 1.000 zł. dla 3 i 4 1. koni. 
Dyst. ok. 1800 m.

Dragon — j. Gruda; Frant II. — j. NN.; 
Golem — j ,  NN.; Moja Tutta — dż. Czer- 
nuszenko; Neron II. — p. Zarczewski; Or- 
sowa — j. Kaczkowski; Republika — di. 
Kozaczuk.

Gonitwa VII. 600 zł, dla 3 1. koni. Dyst. 
ok. 2000 m.

Ambrozja — j. Gruda; Berengaria — di. 
Szymański; Eforka — j. NN.; Iwa II. — j. 
NN.; Kiran — j. NN.; Noxa -  j. NN.; 
Obrona II. — j. NN.

Gonitwa VIII. 600 zL dla 3 1. i  st. koni. 
Dyst. ok. 1800 m.

Anusia — dż. Bogobowicz; Dorsza — dż. 
Szymański; Excclencja — j. NN.; Fagor •— 
j. Adamczyk. KariOka — p. Zarczewski.

NASZE TYPY; 1) Infant II.; 2) Hadżi, 
Laleczka Ewuni; 3) Ewka; 4) Diomara, 
Night Breeze; 5) Kolorado, Czupuma; 6) 
Stajnia B. i K. Stasiewiczów, Republika, 
Moja Tutta; 7) Ambrozja, Obrona I I ,  Iwa

. 8J.,fe«fiłiea«lŁ ̂ mioką.

wie Ruskiej wczoraj rano. Gerszos. 
Drucker, liczący 23 lat, znany miejsce, 
wy złodziej i sutener, pchnął nożem 
w pierś swą przyjaciółkę Fajgę Sek* 
singer, liczącą 27 lat. Skutkiem odnie
sionej ciężkiej rany wymieniona w  
krótkim czasie zakończyła życie. Po* 
wodem zbrodni była odmowa z jej 
strony udzielenia pieniędzy Druckero* 
wi i zerwanie z nim znajomości. Dru
cker został aresztowany)-4/

Przerwaną zóstala fcomunTRacja'-dro
gowa między Hoczewem a !Baligro
dem skutkiem zerwania przęs ~ wpdę 
mostu w Nowosiółkach.

W  Zubeńsku piorun uderzyŁwIdo® 
Teodora Horny, a wywoławszy pożar 
zniszczył budynek doszczętnie. SRy- 
padku w ludziach nie'notowano.

terystyczna, że wśród tych . opas 
mgnienie trwających płoruncwiyeł»?ba! 
ców nie powstał w  zagrodaie^Ąaf.

Posterunkowy osadził w miejscu 
uciekającego aresztanta

(a) W  dniu wczorajszym w, południ? 
przed s. Majkowskim odpowiadał J a  
kradzież aresztant N . Stachnij,''pomoc* 
nik handlowy. Po skazującym .wyroku 
Stachnij, wyprowadzany11 z- gmachv 
sądowego do  aresztów, rzucił sięldo 
ucieczki. Umykającego aresztanta ści* 
gał posterunkowy i woźny sądowy Ha 
nys. G dy na wezwania do zatrzyma; 
nia się Stachnij kontynuował dalej u- 
cieczkę, posterunkowy strzelił w  po* 
wietrze a drugim strzałem ranił Stach* 
ni ja w nogę. Rannego aresztanta opa* 
trzyło Pogotowie Ratunkowe*

Ze sali szpitalnej
(a) Do Szpitala Powszechnego przy* 

wiezioną została wczoraj Stefania Maj* 
daniuk, zamieszkała»„w Winnikach, 
która przy wsiadaniu do wozu tram
wajowego na pł. Krakowskim upadłr 
i złamała nogę.

Drugim na sali szpitalnej znalazł si< 
Bernard Spiwak (Rynek 5), który na* 
padnięty i pobity został przez niezna
nego sprawcę.

Również w  bójce ulicznej, która ro 
zegrała się na ul. Zielonej, przebity 
został nożem w  lewy bok Alfretł Dem 
ko z Pasiek Halickich. Sprawcą, N 
Pałką, zajęła się policja*

W  czwartym wypadku krowa spo
wodowała dostawienie nieznanej ko
biety na salę szpitalną. Ul. Nowoznie^ 
sieńską pędził wczoraj jakiś osobnik 
krowę, a  ta potrąciła przechodzącą 
przez jezdnię kobietę, która upadając 
doznała złamania ręki. Zawezwane Po* 
gotowic przewiozło kobietę, której na> 
zwiska na razie nie stwierdzono, dc 
Szpitala Powszechnego.

g r o s z
- a a  F .  O .  n i l
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PRODUKCJA BRYNDZY OWCZEJ

Na marginesie głośnej przed paru 
dniami na łamach prasy lwowskiej afe 
ry bryndzarskiej, wypada parę 
słów poświęcić produkcji prawdziwej 
oryndzy owczej, celem poinformować 
nia szerokich sfer konsumenckich o 
wymaganiach, jakim odpowiadać wi* 
nien ten produkt spożywczy.

Kolebką produkcji sera owczego 
oył Kaukaz i Bałkany, na wyżynach 
których jeszcze w czasach starożytnych 
wypasano'owce i w letnim okresie 
laktacji produkowano różnego rodzą* 
’u sery owcze. D o Europy środkowej 
dotarł ten sposób gospodarki na ha* 
'ach górskich przez Siedmiogród i 
Karpaty, gdzie w okolicach Tatr na 
Słowaczyźnie znalazł, najdogodniejsze 
warunki rozwoju.

W  czasie wojny światowetj; gdy 
jrąk środków spożywczych w pań* 
stwach centralnych stwarzał pjęogra* 
tiiczone możliwości zbytu dla wszel* 
kich artykułów konsumcyjnych, pro* 
ducenci bryndzy liptowskiej zeszli z 
uczciwej drogi . i celem zwiększenia 
ograniczonych ilości produkcyjnych, 
zaczęli swój artykuł fałszować na naj* 
rozmaitsze sposoby.

Rząd Czechosłowacki w obawie o tę 
poważną gałąź produkcyjną Słowa* 
:zyzny, wydał w 1937 r. ustawę nor* 
mującą warunki' produkcji bryndzy, i 
określającą wymogi, jakim z punktu 
widzenia ustawowego produkt ten wi* 
aien odpowiadać. Ustawa- ta, która 
początkowo wywołała wielką wrzawę 
wśród zdeprawowanych przedsiębior* 
ców bryndzarskich, stała się w krót* 
kim- przeciągu czasu dźwignią ponow
nego rozwoju bryndzarstwa słowac* 
kiego,,, a. właścicielom owiec, producen 
tom ; półsurowca bryndzarskiego za* 
pewniła ponownie godziwą cenę za 
mleko owcze. W. okresie bowiem, kie 
dy produkcja bryndzy nie była strze* 
żona ustawowo, cena półsurowca 
bryndzarskiego spadla znacznie poni* 
żej Swojej wartości, wskutek konkuren 
:ji. namiastek. Najciekawszym ustępem 
wyżej wspomnianej ustawy słowackiej 
był artykuł, który zwolnił producen* 
ców bryndzarskich od obowiązku pro 
dukowania bryndzy czysto owczej, 
względnie zaprawiania jej pełnotłu* 
stym twarogiem krowim w  znormalizo 
wanych ilościach w wypadku gdy bryn 
dzę produkowali na eksport. Wów* 
czas mogli stosować się w produkcji 
do norm ustawowych, obowiązujących 
w kraju, który bryndzę importował.

Przeszedłszy . do sąsiedniego poko
ju, zrzucił mundur, zamieniając go na 
wygodniejsze ubranie. Wróciwszy do 
pierwszego pokoju zauważył małe za* 
winiątko, leżące na dużym stole. Po* 
chwycił.je skwapliwie i rozdarł okry* 
wający je papier. Wewnątrz by'o sza* 
grynowe puzderko, w którym, po o* 
twarciu, ujrzał własną swoją miniatu* 
rę, misternie' malowaną ng kości sic, 
niowej. Położył ją- na stole z uśmie* 
chem zadowolenia. Wreszcie usiadł 
przy biurku i dobywszy z kieszeni 
kartkę papieru, zaczął ją przepisywać. 
Pyły na niej,po jednej stronie kolum* 
ny imion i liczb, po przeciwnej zaś’ 
same tylko imiona.

I tak naprzykład napisa} po lewej 
stronie „Leonissa", a w tej samej li-ii' 
po prawej „Księżna Zofia Dorota". 
Nastęnni«» lewej stronie - J « c is ‘'-

Ten sprytnie pomyślany paragraf o d / 
czuł najdotkliwiej na .własnej skórze 
polski handel bryndzarski. Kiedy 

. bowiem w całym szregu krajów Euro, 
py istniało ustawodawstwo normują* 
ce warunki jakim odpowiadać winna 
bryndza, w Polsce ustawodawstwa 
takiego nie było i niestety do dzisiej* 
szeko dnia nie istnieje.

Dzięki swej marce zagranicznej i 
częstemu u nas, niestety, bezkrytyczne 
mu uznaniu dla wszystkiego co obce, 
bryndza ta cieszyła się dużym poku* 
pem. Nasi odbiorcy hurtowi forso* 
wali ją, gdyż tanio kupowali ten pro* 
dukt, często w cenie 2 zł. za kg. a 
sprzedawali po 4 zł., zarabiając z lek* 
kim sercem 100 proc. W  tych warun* 
kach w 1933 r. zaczął s:ę budzić na 
naszym Podkarpaciu rodzimy prze* 
mysł bryndzarski. Z Podhala, gdzie 
liczebność pogłowia owiec daje mu 
ograniczone możliwości rozwoju, 
główna baza produkcyjna bryndzy 
owczej przeniesiona została w Kar* 
paty Wschodnie. Podobnie jak na 
Słowaczyźnie, miało tu już bryndzar* 
stwo swoją wiekową tradycję, a bryn* 
dza produkowana w wyżej wspomnia 
ny prymitywny sposób, stanowiła je* 
den z głównych artykułów śpożyw. 
czych miejscowej ludności górskiej. 
Huculi, Łemkowie i Bojkowie, pasąc 
od niepam/ętnych lat swoje stado na 
połoninach, spędzając całe lato w sza* 
lasach, urobili swój własny .system 
zbiorowych wypasów bydła na dzier* 
żawnych lub gminnych pastwiskach 
górskich. Bryndzę swoją produkowa* 
li „ po staremu". Do brudnych skop* 
ków, brudnymi rękoma wydojone 
mleko, zlewali do kotła, gdzie zapra* 
wiane, zawartością żołądka cielęcego, 
krzepło i stawało się przedmiotem nad 
zwyczaj prymitywnej przeróbki serb* j 
warskiej, w której głównym narzę* 
dziem była znowu brudna ręka pa* 
sterza.

Z  takim stanem faktycznym spotka* 
li się organizatorzy rodzimego prze* 
mysłu bryndzarskiego w 1933 r. 
Trzeba było zwalczać 'tradycje miejsco 
wej konserwatywnej ludności. Trzeba 
było użyć prośby i groźby, zakładać 
gospodarstwa wzorowe, wprowadzić 
na teren instruktorów i zapoczątkować 
pracę organizacyjną wśród' tamtejsze* 
go ludu. Organizacją bryndzarstwa 
zajęła się spółdzielczość przy poparciu 
Lwowskiej Izby Rolniczej. Powsta* 
ly pierwsze bryndzarnie, które poczęły

po prawej zaś „Filip Kónigsmark*. W 
następnej linii była liczba 100, g.po 
przeciwnej stronie „Książę Ernest Au* 
gust". To, co przepisywał, było więc 
szyfrem, i choć wymyślił go sain, »ie 
chciał tak ważnej sprawy powierzać 
ty .co pamięci. Przepisywał powoli, 
przenosząc wzrok z jednej kartki na 
drugą. Lista .była długa, a Filip pisał 
powoli, dużymi, dziecinnymi literami, 
sapiąc przy 'tym' i wzdychając. Minęło 
więc dużo czasu, zanim skończył. Cza* 
sami imiona były wcaie trafnie dobra* 
ne. Księżna Zofia naprzykład nazwa* 
na została „La Romaine", a książę Er* 
nest August, idący ha pasku Klary Pla 
ten, otrzymał przydomek „Niewinny". 
Sama Klara nie zasługiwała na nic lep* 
szego niż liczba, została więc oznaczo* 
na numerem' 202, ’ jak skazaniec. Eleó* 
nora yon Kpesebeck została „W artą"

odbierać pólsurowicc bryndzarski, czy* 
li ser owczy, tylko z tych gospodarstw 
górskich, które poddały się kontroli 
Izby Rolniczej i przystosowały się do 
wymaganych przez bryndzarnie higie- 

. nicznych warunków produkcji. Kardy* 
nalnym warunkiem odbioru półsurow
ca był' obowiązek zaprawiania mleka 
podpuszczką laboratoryjną. Początko* 
wo wydawało s'ę, że nie ma siły, która 
by potrafiła wykorzenić tradycje z na* 
szego paśterzą górskiego^ ale pieniądz 
zrobił swoje — bryndzarnie klasyfikó* 
wały odbierany przez siebie surowiec 
i płaciły znacznie lepsze ceny za jego 
jakość, niż dotychczasowi prywatni 
handlarze. Miejscowa ludność przeko
nała się o dobrodziejstwie postępu 1 
korzyściach, jakie postęp ten przynosi. 
Z  roku na rok przybywało chętnych 
do współpracy z  bryndzamiami i do 
podporządkowania się wymaganiom 
higienicznym- W  ten sposób w sezonie 
1938 r. Podkarpacie dało już blisko 
100 kg pierwszorzędnej bryndzy ow* 
czej dla zamiejscowych szerszych ryrf* 
ków krajowych. Spółdzielcze centrale 
handlowe nie szczędziły sił i wydats 
ków na rozprowadzenie tego artykułu. 
Ale znów należytemu rozwojowi wła* 
snego już handlu bryndzą krajową sta
nął na przeszkodzie brak ustawodaw
stwa bryndzarskiego. Prywatni przed
siębiorcy, nie przestrzegający żadnych 
norm produkcyjnych, stosujący podo* 
hnic jak słowaccy bryndzarze namiast* 
ki, konkurowali i konkurują dotych* 
czas skutecznie z bryndzą prawdziwą. 
Nasz konsument niedostatecznie Us 
świadomiOny i nie rozporządzający 
środkami do rozpoznawania wartości 
oferowanego mu towaru, zadawalał się 
każdym byle dobrze zmielonym towa* 
rem namiastkowym, a kupiec kupował 
tan towar, który taniej mii oferowano, 
i ten, na którym lepiej mógł zarabiać, 
nie zwracając dostatecznej uwagi na 
jego pochodzenie i na faktyczną war* 
tość prowadzonego przez siebie afty* 
kułu. Stąd utarło się błędne przekona* 
nie, iż dobrej bryndzy krajowej nie 
posiadamy i że tylko zagraniczna, cho
ciaż także często namiastkowa, nadaje 
się do obrotu w szanującym się 
handlu.

I dlatego dobrze się stało, że po raz 
pierwszy władze nasze wkroczyły zde
cydowanie w tę dziedzinę, a prasa o- 
tworzyła oczy konsumentowi na skraj* 
ne niechlujstwo, w  jakim do dziś dnia

albo też „Powiernicą", podczas gdy 
własna siostra Filipa, sławna Aurora, 
figurowała w tym spisie jako „Awans 
turnica". Niektóre imiona jednak wy* 
brane były na chybił trafił z ostatniej 
przeczytanej powieści. Nieszczęśliwym 
trafem, który miał późnięj wyrządzić 
księżnej Zofii Dorocie niezmierną 
krzywdę, nadał ojou jej, księciu Jerze 
mu Wilhelmowi, nieprzyjemny pseu* 
donim „Zrzędy".

Ukończywszy przepisywanie klucza 
przed jedenastą, Filip liczył głośne u* 
derzenia zegara kościelnego w oba* 
wie,'że zaskoczyła go północ, przed do 
konaniem pracy. Nasłuchiwał z wytę* 
żeniem każdego szmeru, dochodzące* 
go z ulicy, albo, lekkiego stuknięcia 
zamykanych gdzieś drzwi. Ale mia* 
sto już spało i nic nie przerywało ciszy 
jego pokoju. Tylko od. czasu do czasu 
osunęło się na kominku płonące pola* 
no i zegar miarowo tykał.

Złożył we czworo odpis szyfru i 
wsunął go, wraz ze swoją miniaturą, 
do szagrynowego puzderka. Co uczy* 
niwszy, postawił puzderko na boku i 
napisał list do swojej siostry Aurory, 
przebywającej wówczas w jednym z 
jego majątków koło Hamburga. List 
ten byłby szaleństwem nawet dla pary 
kochanków . ną mniejsze narażonych 
niebezpieczeństwa niż Filip i  Z-afii

G I E Ł D / l
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 19 czerwca 
Dewizy: Belgia 9077, Berlin 212-01

■Gdańsk 100-25, Amsterdam 285.41, Kopen
haga 111.02, Londyn 24.98, N. Jork 5o3. 
kabel 535-1/4. Oslo 125.52, Paryż 14-15, 
Wiochy 28.05, Helsinki 10.96.

Tendencja nieco słabsza.
Waluty: Belgi belg. 90.77, dolary amer

533 franki franc. 14.15, fr. szwajc. 120.30. 
funty ang. 24.98, guldeny gd. 100.25, korony 
duńskie 111.90, kor norw. 12552, kor. szw. 
128.62, liry włoskie 18.00, marki mcm. srebr
A p l e t y :  4 i pól wewn. 61 -  60 1/2, 3 
inwest. 1 em. 75 — 75 1/4 serie 78 3&  2 em. 
76 -  76 1/4 serie 79 3/4, 5 konwersyjna 65 
— 62 setki — 60 drobne, 5 kolejowa 59 dr. 
4 premj. dolat. 39.75. 4 konsolidac. 61.50 -  
60.63 — ost. setki i drobne.

Tendencja nieco słabsza. \  '
Akcje: Bank Polski 106 l/4,\Zachodm 29-

Cukier 35 1/2, Węgiel 30 1/2, \  Modrzejów 
17-50 — 17.00, Ostrowiec 74.50 -*  74, Stara
chowice 49 — 48, Żyrardów 48.

GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 19- 6. N. Jork 468.15. Pary/

176.71. Mediolan 89.00, Bruksela 27.53 1/2 
Zurvch 2077 1/2, Amsterdam 881 15/16, O, 
sio '19.90 1/4, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 
19.42, Berlin 11.66 3/4.

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 19. 6.' N. Jork 37.75 1/4, Londyr

176.73, Mediolan 198-65, Bruksela 641.75, 
Zurych 820.75.

Paryż, 19. 6. N. Jork 37.75 1/4. Londyr
176.72, Mediolan 198.65, Bruksela 641.75 
Zurych 820.75, Amsterdam 20.04. _

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 19. 6. N. Jork 443 11/16, Londyr

.20.77 1/2. Paryż 11.75. Praga 15.03, Medię- 
lan 235, Bruksela 75.45, Amsterdam 235,6', 
1/2, Oslo 104 3/8, Kopenhaga 92,75, Sztok
holm 106.95. Berlin 177.90.

GIEŁDA ZB020W A
Lwów, 19 czerwcł

Jszenica obrót 270 ton, tend. zwyżkową, 
żyto 70, tend. 1. zwyżk.. jęczmień 15 tend
I. zwyżk., owies 10, tend. zwyżkowa.

Ogólny obrót 1045 ton.
Zyto 1. stand, zł. 15.25-15.50; II. stand.

14.75—15; pszenica czerw, jednolita 23*2ś 
do 23.50: zbierana 22.25—22.50; biała jed
nolita 23.25—23.-50; zbierana 22.25—2250; 
jęczmień pastewny I. 17.75—18; past. II 
17.25—17.50; owies I. stand. 18.50—18.75;
II. stand. 18—18.25; II. n . ' stand. 17.50 dc 
17.75; III. stand. 17.25—17.50. mąka pszenna 
Ó-50 proc. 41—41-50; 0-35 proc. 39.50—40.50 
gat. 1. 0*50 proc, 3S—3950; gat. I. A. 0-65 
proc. 57—38.50; gat. II. 30-65 proc. 32—33; 
gat: II. 35*65 ..proc,, 31—52; gat. II. A. 50-65 
proc. 27—28; gat. II. 35*50 proc. 33—34; gat. 
II. 50-60 p roc.-29—30; gat. II. 60-65 proc. 
24.50—2550; gat. III. 65-70 proc. 1950—20; 
pszenna pastewna 1550—16; razowa 0*9.‘ 
proc. 29.25—30.25; żytnia 0-30 proc. 31.5( 
dó 32.50; gat. I. A. 0-55 proc. 2750—2850. 
razowa 0-95 proc. 22-22.50.

GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Bez obrotów.

jeszcze w tak zwanych bryndzaraiaet 
miejskich, które nic wspólnego z pro* 
dukcją prawdziwej bryndzy owczej 
nie mają, odbywa się „fabrykacja1 
„pseudobryndzy" z kartofli, zepsutych 
serów, twarogu i t- p. artykułów za
stępczych. R

Dorota. Korespondencja ich miała być 
odsyłana do Aurory, oczywiście po; 
odczytaniu, zroszeniu łzami, pokry* 
ciu pocałunkami i ponownym odczyta 
niu, aż do stu razy włącznie. Aurora 
miała przechowywać wszystkie te li* 
sty jako najświętszy depozyt.

„Zaklinam cię, kochana siostro, 
żeby ani jeden z nich nie zginął. Każda 
ich stronica będzie kroplą krwi ser* 
decznej. Zabierzemy je wszystkie kie* 
dyś w późniejszych latach. Odczytu* 
jąc je ponownie, odtworzymy minione 
sceny i będziemy powtórnie przeżywa 
li dni naszej młodości".

Tu Filip pozwolił sobie na małą 
dygresję i zakończył list dytyrambem. 
Zaledwie go zapieczętował, gdy drzwi 
otworzyły się bezszelestnie, jakby trą* 
cone podmuchem wiatru. Filip zęrwai 
się i podbiegł ku nim. Oparta-o ścianę 
korytarza, z ręką, przyciśniętą do pier. 
si, stała Zofia Dorota.

— Jesteś sam? — szepnęła.
Za całą odpowiedź Filip wciągną: 

ją do pokoju i łagodnie odsunął kap* 
tur z jej twarzy. Potem zamknąi 
drzwi.

— To ty, kochanie — rzekł i tkliwie 
podniósł w górę jej twarz, ujmując 
ją dłonią pod brodę. — Prawie ni* 
śmiałem się ciebie spodziewać.

.Uśmiechną) się (C . d. n.).
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INFORMATOR
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

■ WŁASNEGO WYROBU »
> KOŁDRY —  MATERACE |  
5 BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ ?
*  polec* łlrtna 3817 ■;
:  M A R I A N  M L E K O  !

■ o b e c n ie
S LWÓW, pl. KAPITULNY 2, WŁ 237-72 i

NDHOUBY PRZYSP. WOJSKOWEGO

„PALLIUM*
najlep s ze  — n a jta ń sze  —  n a jtrw a ls ze  
poleca po cenach n a j n i ż s z y c h  

|6£ W y t w ó r n i *  
odzieży ochron
nej I sportowej

Lw ów , ulica H e tm a ń s k a  22
(obok Miejsk. Muzeum Przemyśl.) 4432

KO CE, — K A P Y ,  
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 

BIELIZNA, POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA M — toL 2„-M

KREM PRZECIW PIEGOM
(nie. uwierający szkodliwych składników)
OLEJEK DO OPALANIA

i t. p. kosmetyki Wytwórni
Brów mad. Z. I F. R O STKO WSK I C H 

w Warszawla
Wyłączna sprzadat w parlumarll 

B .  B O H O S I E W I C Z A
lwów. Laglonów J 3932

„GÓRSKI KWIAT
Lwów, Ossolińskich 13 - tel. 254-55
b POLECAMY:R Miody lecznicze — Zioła lecznicze

I I przemysłowe — Soki owocowe — 
Wina owocowa — Grzyby i t  d.

POLAK KUPUJE li POLAKA

n n u  l i n  hę i rsdiowe m i m
ris dogodne raty. — najtaniej poleca 

Firma
BftRWIR BORZEMSKI

MU LWÓW, UL. KOPERNIKA 18
Wykonuje anteny zbiorowe

RUDOLF DRŻAŁA
Lwów, ChorąZczyzny 5

poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po
duszki, bieliznę pościelowa, kompletne wy
prawy ślubne gotowe i na zamówienie,

Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł. 3 
materace po zł 5. Parowe czyszczenie pierze.

PUSZEZE HlEPRZElKfllllE
damskie i męskie

ZYGMUNT MAZURKIEWICZ
LWÓW, HETMAŃSKA 12

Dla P. T. Urzędników dogodne spłaty

obrazy
oryginały znanych malarzy polskich 
na dogodnych warunkach poleca 

=25! chrześcijański
SALOM O B R A Z O M  
WŁODZIMIERZA STELMACHA

Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, karnisze. szyby, lustra s

P a m i ^ t a i
c o t l z i e n n i e

»»- O ,  A u

KRONIKA MAŁOPOLSKI
'■H-----L ............ I . ' L' -■ ■;" ' , ■ ■■ ,vi', 1 „ V

Zm iany w  adm in istracji na W o ły n iu
W  tych dniach nastąpiły w admini* 

stracji ogólnej na terenie województwa 
wołyńskiego następujące zmiany:

Dotychczasowy starosta powiało* 
wy włodzimierski — Roman Sila-*No* 
wieki mianowany został radcą w Utzę 
dzie Wojewódzkim wołyńskim; do* 
tychczasowy kierownik Oddziału w 
Urzędzie Wojewódzkim wołyńskim 
dr Zygmunt Pajdąk, mianowany zo» 
stał starostą powiatowym łuckim; do* 
tychczasowy starosta powiatowy łu» 
cki — Jan Kościółek, mianowany zo*

P oznańskie  dla P odo laPomoc dla ubogich kościołów na Kresach Wschodnich
Zarząd Okręgu Towarzystwa Roza 

woju Ziem Wschodnich w Tarnopolu 
nawiązał kontakt z Zarządem Okręgu 
Towarzystwa Rozwoju Ziem Wschód 
nich w Poznaniu. Efektem jest prze* 
słanie za pośrednictwem Okręgu Po* 
znańskiego od „Związku Polek dla 
wspierania ubogich kościołów na Kre* 
sach wschodnich" w Poznaniu para* 
mentów kościelnych? 3 ornaty, kapa 
biała, baldachim, monstrancja, ołta 
rzyk połowy, poduszka czerwona ze 
wstążeczkami, stuła haftowana biała, 
obrus lniany (koronka, ręczna robota), 
alba, komża tiulowa, 2 humerały, 2 
koncingulum, sukienka na poduszkę" 
(haftowana), bursa dla chorych, kom*

Wycieczka
Przed paru dniami wyjechała ze 

stacji Horochów wycieczka krajoznaw 
c-a dzieci szkół powszechnych w ilo* 
ści 640 i 129 osób dorosłych. Koszty 
wycieczki , wynoszące około 18.000 
zł. pokryte zostały przez Wydział 
Powiatowy w Horochowie, Zarządy 
gminne na terenie pow. horochowskie* 
go i KKO. w Horochowie. Wycieczka 
potrwa sześć dni i obejmuje zwiedze* 
nie Warszawy, Gdyni oraz Torunia.

Dzieci i ich opiekunowie umieszczeni 
zostali w 11 nowoczesnych wagonach 
pulmanowskich. typu turystycznego z 
6*ma miejscami sypialnymi w każ* 
dym przedziale, zaopatrzonymi w gu* 
mowę, napełnione powietrzem matę* 

race. W  jednym z wagonów urządzo* 
no w czterech przedziałach izbę cho* 
rych, zaopatrzoną w odpowiednie 
środki lekarskie i  opatrunkowe. Zape* 
wniono także stałą opiekę lekarską * i

Ze S tan is ław ów "

Z eb ran ia  o b yw a te ls k ie
W  Mariampolu, powiat Stanisławów, 

odbyło się wielkie zabranie obywatel
skie członków i sympatyków O. Z. N. 
przy udziale około 400 osób. Dyrektor 
p. Barda, przewodniczący miejscowego 
Oddziału O- Z. N„ zagaił zebranie, po 
czym przewodniczący Stanisławowskie 
go Okręgu O. Z. N. poseł Michał 
Swiętńicki omówił w obszernym refera 
cie sprawy organizacyjne, aktualne 
kwestie gospodarcze oraz zagadnienia 
sytuacji międzynarodowej, podkreśla
jąc doskonałe sukcesy polskiej polity* 
ki zagranicznej. Po referacie posła 
Świętnickiego rozwinęła się dyskusja, 
w czasie której ks. kanon'k Marcin 
Bosak i wójt Mariampola p. Wójcik 
podnieśli konieczność przystąpienia 
do jak najrychlejszego obwałowań a
i regulacji Dniestru oraz do wykorzy* 
stania możliwości połączenia Dniestru 
kanałem z Wisłą i wyciągnięcia stąd 
bardzo poważnych korzyści, oraz udo 
godnień dla uprzemysłowienia terenu 
województwa stanisławowskiego.

Szczególnie niedostateczne obwało* 
wanię D niestru  daje sie bardzo  odczu* 
wać mieszkańcom nadbrzeżnych osie* 
dU »sdvż .Dniestr rocznie wylewa

sał starostą powiatowym dubieńskim; 
dotychczasowy wicestarosta pow. wi« 
leńsko-trocki — Henryk Zabielski, — 
mianowany został kierownikiem staro 
stwa w Lubomlu; dotychczasowy kie* 
równik starostwa w Lubomlu — Ka* 
zimierz de Berg, mianowany został sta 
rostą. powiatowym włodzimierskim; 
dotychczasowy referendarz w staro* 
stwie powiatowym w Równem — mgr 
Jan Ptak, mianowany został więestaro* 
stą pow. w Krzemieńcu,

piet bielizny kielichowej, welon, 
krzyż stojący, lichtarz, 6 obrazów, ba* 
lustrada i 470 egzemplarzy książeczek.

Przy Okręgu Tow. Rozwoju Ziem 
Wschodnich w Tarnopolu, stworzono 
„Sekcję wyposażenia kościołów i ka* 
pl'c województwa tarnopolskiego", 
która zajmuje się rozdaniem tych da* 
rów i opracowuje szczegółowe zesta* 
wienie potrzeb województwa w tej 
dziedzinie. Dalsza współpraca w kie* 
runku wyposażenia kościołów da nie 
wątpliwie znakomite wyniki j podnie 
sie poziom ubogich kościołów j kaplic 
na terenie województwa tarnopolskie*
go,

dzieii szkolnych z Wołynia 
B8 Polsce

odbywającej podróż s wycieczką lekar 
Ki,, przydzielonej i.a czas wycieczki 
prze; Wydział Powiatowy. Opiekę 
nad dziećmi sprawują nauczyciele, roz 
mieszczeni po jednym w przedziałach 
z dziećmi, a ponadto prowadzone są 
także stałe dyżury nauczycieli w ko* 
rytarząch wagonów,

W  skład transportu wchodzi także 
wagon*magazyn z prowiantami, ora: 
platforma z 3 kuchniami polowymi, 
wypożyczonymi przez wojsko wr*s- 
z obsługą. Lokomotywa i wszystkie 
wagony udekorowane są flagamf o bar 
wach państwowych, a ponadto na wa 
gonach umieszczone są tablice z na* 
zwami gmin, wykonane przez ucz* 
niów, Wycieczka ta, będąca ze wszech 
miar doskonałą propagandą, znajdzie 
niewątpliwie naśladownictwo w kaź* 
dym powiecie Wołynia,

jąc, zabiera znaczne obszary gruntów 
chłopskich i wyrządza wielkie szkody 
w plonach pól i sadów. Sprawa ta, mi
mo usilnych starań, nie dojrzała do* 
tychczas do realizacji i poprawą tego 
stanu nikt nie zajął się gorliwiej.

Ponadto omówiono konieczność bu 
dowy większej ilości studzien w Ma- 
riampolu, gdyż miasto to cierpi na 
brak zdrowej wody do picia. Również 
w dyskusji podniesiono, że Komitet 
budowy kościoła w Mariampolu znaj
duje sic w ciężkich warunkach matę* 
rialnych i nie może doprowadzić skut 
kiem tego rozpoczętej budowy miejsco 
wego kościoła do końca, mimo wiel* 
kiej ofarności tapitejszych i okoliez* 
nych mieszkańców w formie gotówko* 
wej i w naturze. Wobec tego konieczną 
jest rzeczą uzyskanie pomocy j popar
cia realizacji omawianych zagadnień 
z zewnątrz- Na zakończenie zebrani 
uchwalili wysłać depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta Mościckiego, Mar 
szalka Śmigłego Rydza i gen. Skwar- 
czyńskiego.

W  sali „Sokoła" w Bohorodczanach 
odbyło się zebranie obywatelskie O. 

-Z- Ń ^orzy frekwencji .około 600 osób.

PROGRAM
r a d i o w y
WTOREK, 20 CZERWCA 

Gods. 6 56 Lw. Sygnał, Pozdrowieni®
Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny
— 7.15 Płyty. — 7.30 Koncert Orkiestry 
Marynarki Woj. — 8.00 Audycja dla szkół;
— 8.10 Płyty. — 8.15 „Wieczna tnalkon̂  
tentka" w oprać. W. Budzyńskiego. i *0* 
Wróblewskiej-Ustupskiei. — 11.30 Audycja 
dla poborowych. — 11-57 Sygnał czasu) 
hejnał. — 12-05 Audycja południowa.*.-* 
13.00 Lw. Muzyka z płyt. — 13-40 Lw. Kon
cert życzeń. — 13-45 Lw. Wiad. gospod. i 
Wiad. bieżące z miasta i prowincji. — 14-43 
„Kajakiem po naszych rzekach i jezioracĥ
— M. Wańkowiczówny. — 15.00 Lw. ; Kon
cert popularny orkiestry Seredyńskiego.'̂ —
15.45 Wiad. gospod. — 15.50 Aktualności 
finans.-gospod. — 16.00 Dziennik popołudn
— 16.10 Pogadanka aktualna, — 16-20 Rec. 
śpiew. M- Zabejdy—Sumickiego. — 16-45
Kronika literacka" — St. Rogoż. — 17-0Q 

Lw. „O przynależności Prus Wschodn.-'da 
Polski" — mgr. A. Osuchowski. — 17.10 
Lw. „Finlandia" — audycja słowno-tnuẑ w 
oprać; M. Kobieluszówny. — 17.45 Lw 
„Skrzynka techniczna" — W. Korecki. —' 
18.00 Płyty. — 19.00 Audycja dl* robotni
ków. — 19.30 „Przy wieczerzy" — koncert-
— 20.25 Lw. „Zdobycze nauki przyczyniają 
się do podniesienia hodowli zwierząt" i 
mgr. A. Martyniak. — 20.35 Lw>Wiąd. 
sport, lokalne. — 20.40 Dziennik wieczor
ny, Wiad. meteor., Wiad. sport., Naszptoi 
gram na jutro. — 21.00 III. koncert symfo
niczny z Wawelu. — W przerwie: „Dyplo
matyczne przygotowania Wielkiej f̂ojny"
— prof. J. Dąbrowski. — 23-25 Dzienni! 
wieczorny. Komun, meteor.

ŚRODA. 21 CZERW CA *
Godz. 6.56 Lw. Sygnał. PozdrowTeaft* 

Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik porannyi
— 7.15 Płyty. — 8.00 Audycja dla szkół.,---
8.10 Płyty. — 8.15 „Jedzieroy do Darków*”,
— B. Krzemieński. — 8.25 Wiad, turystycz
ne. — 11.50 Audycja dla poborowych. > —j 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Audy
cja południowa. — 15.00 Lw. „Gazetka ini 
formacyjna w jęz. ukr. — red. Kowalewski.1
— 13.10 Lw. Pieśni chóru „Surma" pod dyr. 
O. Płeszkiewicza. — 13.40 Muzyka rozryw
kowa z płyt. — 14.15 Lw. „Trochę pieśni, 
trochę słowa": Odpowiedzi cioci Ady ora» 
melodie. — 14.35 Lw. Wiad. gosp, i Giełdy 
•— 14.45 Lw. „Wesoły wędrowiec" — z poś 
wieści Romain Rollanda „Colas Breugnon, 
(w oprawie muzycznej). — 15.15 Muzyka' 
popularna. — 15.45 Wiad. gospod. — 16.00 
„Przemysł a wojna" — dr M. Orłowski- —'
16.10 Pogadanka aktualna. — 16-20 Koncert 
połączonych chórów akadem. — 16.45 „Na
rodziny kwiatów w przyrodzie" —- prof. 
Wł. Szafer. -  17.00 Lw. Wiad. bieżące z 
miasta i prowincji. Program na jutro. —
17.10 Lw. Recital fo-rtep. T. Gorbatego. —
17.35 Lw. „Praca polskiej młodzieży na 
Kresach wschodn." — red. Br. Pawlik- —
17.45 Lw. Muzyka popularna z płyt. —
17.50 Lw. „Współodpowiedzialność kobie* 
ty“ — red. Z. Łosiowa. — 1800 Rejdt. śpiew.
1. Gardy. -  18-50 Płyty. — 19.00 „Klub 
Piofewdcka" Dickensa w radiof. i reżys. A. 
Bohdziewicza. — 19.30 „Przy wieczerzy" — 
konc. z Wilna- — 20-10 Odczyt wojskowy.
— 20 25 Lw. „Wzorowa wieś osadnicza — 
Zaremba" ■— insp. M. Szczepanik. — 20.55 
Lw. Wiad. sport, lokalne. — 20-40 Dziennik 
wieczorny, Wiad. meteor., _ Wiad. sport, 
Nasr program ra jutro. — 21.00 Rec. chopi
nowski — O. Martusiewiez. — 21.40 Nowo
ści literackie — K. Górski, prof. 1JSB. — 
22.00 Płyty. — 23.00 Dziennik wieęzoray. 
Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.45 _Droitwjch. „Don Juan" — Mozarta 
20,30 Lille „Passionemment" — operetka

Messagera.
21.00 Bruksela flam. Konc, orkiestry narodowej.

Na zebraniu tym aktualne zagadnienia 
organizacyjne, gospodarcze i politycz
ne omówili: przewodniczący Staniała* 
wowskiego Okręgu O. Z. N . poseł Mi 
chał Swiętnicki oraz insp. Dziurmao. 
Po referatach wywiązała sie dyskusja 
na temat najbardziej aktualnych kwe
sty], dotyczących mieszkańców Boho- 
rodczan. W  końcu zebrani w Bohorod 
cżanach również uchwalili depesze hol 
downicse do Pana Prezydent* Mości* 
ckiego, Marszałka Śmigłego«Ryd;a i 
gen- Skwarczyńskiego,

Z  Ż ó ł k w i

Rezygnacja burmistrza m. Żółkwi
W  dniu 12 bm. został .powołany n» 

dawne stanowisko sekretarz* miejsco. 
wego Wydziału Powiatowego, bur*

(Dalszy ciąg na str. 12»tejf
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mistrz tn. Żółkwi mgr Konieczny. 
M gr Konieczny zrezygnował ze stano 
wiska burmistrza, przed' zatwierdzę 
niem wyboru burmistrza j Zarządu 
miejskiego, oddając urzędowanie w 
ręce dotychczasowego wiceburmi* 
strza p. Chmielą. Podczas jednoroczne 
go urzędowania, mgr Konieczny dał 
się poznać jako wzorowy gospodarz, 
dbały o miasto. Rada miejska i Zarząd 
wyraziły mgr Koniecznemu uznanie 
za jego owocną działalność dla miasta.

Z  R zeszow a

W IĘZIENIE Z A  UDERZENIE 
W  TW ARZ EGZEKUTORA PO. 
DATKOWEGO. W  maju rb. przybył 
do Wiktorii Rzadkiej w Rzeszowie 
egzekutor podatkowy j zażądał zapła« 
ty  zaległej składki ogniowej. Płatni, 
czka odmówiła, zapłaty żądanej kwo. 
ty, to też egzekutor poszedł do stodo. 
ły  zająć sieczkarnię. W  chwili jednak 
gdy egzekutor przylepiał na siecżkar*

Ini znaczek urzędowy, Rzadka skoczy, 
ła do egzekutora i uderzyła go ręką 
w twarz. Obecnie za czyn ten została 
skazana na 10 miesięcy więzienia.
Z B ro d ó w
Wybory do Rady Powiatowej

Starosta powiatowy w Brodach, za. 
rządził wybory do Rady Powiatowej 
brodzkiej, które odbędą się w dniu 
28 czerwca. Rada Powiatowa brodzka 
składać się będzie z 20 członków Ra.

| O <jt Ł O S Z E N I A

dy i  6 członków Zarządu Powiatowy 
go.
Z  K o ło m y i

ZAMORDOW AŁ ZONĘ I POPEł 
NIŁ SAMOBÓJSTWO. W  Słobódce 
Leśnej pow. Kołomyja Piotr Telisz. 
czuk zabił swoją żonę Marię widłami, 
po czym skoczył do głębokiej studni, 
ponosząc śmierć na miejscu. Tragiczny 
mord i samobójstwo popełnione zostały 
na tle nieporozumień rodzinnych.

SYPIALNIE
jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli 
MICHAŁA NOWICKIEGO — Magazyn przy 

ul. Kochanowskiego 8, telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne.

„ J A W O R "
Ska zarejestrowana z o. o.

L W Ó W , U L I C A  B E M A  11
D O S T A R C Z A

KOKS -  WĘGIEL - DRZEWO
Uskutecznia dostawy całowagonowe.

M a w yłączne zastępstw o

W ĘG LA  J A W O R Z N IC K IE G O !

dN
MOTOR

S p rze d a ż

K u p n o |
W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

growy.
KUPIĘ

Willę lub kamienicę docho
dową. Szczegóły do Admini
stracji „gotówka 50.0C0.

12117

N A  W A K A C J E .
zabierz dobrą książkę. Le

ktura rozrywko
wa jest nie
zbędnym uzu
pełnieniem wa
lizki podróżnej. 
W ie lk i  wybór 
w y b o ro m y c h  
a tanich ksią

żek poleca K S IĘ G A  REDA
M A ŁO P O LS K A  we Lwo
wie, u l. Akademicka 16, te
lefon 226-42. 3933

O B R A Z Y
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Salon Obrazów
M alarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3900

PE N S JO N A TY!
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. D y w a n y  ży w ie c 
k ie , Lwów, Kopernika 3.

4341

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj
modniejsze materiały biel
skie. Telefon 114-58. 12113

WILKA,
dobermana, młodego, raso
wego kupię. Pod „Prabab
ka", Nowa Reklama, Szajno
chy. 12116

Sprzed aż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10

groszy.

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. Ja- 
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 3 
w budynku Wystawy ma. 
szyn. Upraszamy o ogląd
nięcie naszej wytwórni, su
szarni i  tapicerni. Meble na 
spłaty bez wekslll 4121

R ó ż n e |

TADZIO Z JANECZKĄ 
stracili apetyt — wśród naj
lepszego grymaszą jedzenia 
— będziemy jedli mamusiu 
lecz Ty daj nam łyżki do 
trwałego srebrzenia „Gal- 
waaoplater“, Kopernika 14.

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, —  artysta- 
intro ligator Krzywieckl, 3-go 
Maja cztery. 3893

P U D  E R  M 1 C  2  K I

grzebienie,’ 'po- 
S do ju s t,

JKSB&iK t-oJuwki;do ' brwi. 
(p s jR g j& i2 tusze r d o  t brwi 

jrzęs,~~ róże do 
twarzy —-  poleca

PERFUMERIA JA/j PAWLIKA 
Lwów,^'Hetmańska ‘  b, tele
kin 103-60. 4039

WIÓROWANIE 
posadzek, mycie okien, de
zynfekcję mieszkań —  wyko
nuje solidnie i tanio „Czy
stość", tel. 259-17. 4155

UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską bez dopłaty na biel
skie materiały ubraniowe, 
Tel. 270-25. 12111

PR ZET A R G
Pocztowa Kasa Oszczędności ogłasza prze 
targ publiczny nieograniczony na wykona 
nie nadbudowy budynku oficynowego na 
nieruchomości przy ul. 3-go Maja nr. 9 we

Lwowie.
Formularze przetargowe nabyć można w cenie zł. 2-1— 

w Dyrecji Oddziału PKO we Lwowie, ul. 3-go Maja nr. 8 
w godzinach urzędowych, gdzie należy je wypełnione skła
dać do dnia 27 czerwca 1939 r. godz. 11-tej.

Otwarcie o fert nastąpi w miejscu j. w. dnia 30 czerwca 
1939 r. o godz. 12-ej.

Wadium przetargowe wynosi 2% sumy ofertowej. 4446

JEST BO ODSTUPIENia PATENT
I w zg lę dn ie  lice n c ja  z pa ten tu  p o lsk ie g o  F irm a  Carl 

Zeiss nr 20091 na: „A C H R O M A T Y C Z N Y  
O K U LA R  Z B IE R A J Ą C Y ".

Oferty „Warszawska Agencja Reklamy" W a r  
szawa, ul. Sienkiewicza 2 dia „Patent". 444;

[W o ln e  po sad y
POTRZEBNA

panna do obsługi gości. Pie
karska lc . Jadłodajnia. Zgło
szenia od 5-tej pop. 12115

| M i e s z k a n i a

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

GARSONIERA 
frontowa, kom fort, umeblo
wana, niekrępująca, wejście 
z klatki. Solidnym — do wy
najęcia od zaraz. Długosza 
37. Wiadomość 1. p. drzwi 4.

12091

TRUSKAWIEC
okazyjnie sprzedam parcelę 
1100 metrów blisko dworca, 
łazienek, poczty. Wiadomość; 
Truskawiec w illa „M o ja“ po
kój 1._______________ 12105.

T Y C Z K I
TAŚMY MIERNICZE

poleca firma 4159

KOPERHICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
t el. 234-24. P .K. O. 511.406

FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE

gwarantowane 
n a j t a n i e j  
s p r z e d a je ,  
kupuje, mienia

KANAK
Piłsudskiego 21, i. p . 3320

GOSPODARSTWO ROLNE, 
Hołosko obok Lwowa, 14 
morgowe z zabudowaniami, 
18000 złotych, lub bez, za 
dziesięć mórg 6000; PAR
CELE na Nowym Lwowie za 
sążeń 20, uzbrojone 30 zło
tych; KAMIENICA dwupię
trowa nowa komfortowa, 
ogródek, wjazd, 14 lat wol
na, dochód 6000, gotówką 
60.000 zl. i Bank Gospodar
stwa 14.000 zi. Sprzedaje 
Biuro „Im mobilia1* Zybllkie- 
w cza 21. 12107

UNIEWAŻNIAM 
weksle wystawione na daty: 
29/VI. 1939, na zł. 100’-  i 
25/VIII. 1939, na zt. lOO’- ,  
gdyż wekslj tych honorować 
nie będę. Józef Schaffer, 
Lwów, Sykstuska 37. 12036

STARSZĄ
panią poszukuję na wspólne 
mieszkanie. Supińskiego 30 
m. 2. 12093

M IESZKANIE 
pięciopokojowe, komfort, do 
wynajęcia zaraz I piętro uli
ca Dąbrowskiego 4, obok 
parku. 12114

CZARNIECKIEGO 4 
mieszkanie sześciopokojowe 
pelnokomfortowe, obszerne 
zaraz do wynajęcia. Wiado
mość na miejscu. Dozorca 
wskaże. 12109

h O O Q  U I H I E HERMETYCZME58^
ESS fiw O  K-3 W  IB S  see duży format, solidnie wykonane 
dają za 10 groszy lodu 3 dni chłodu. — Najpiękniejsze urządzenia 
kuchenne tylko we fabryce SACKA, Lwów, SYKSTUSKA 18

(róg Kościuszki) 4353

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów
No. AB. 1000/15 Lwów, dnia 17 czerwca 1939 r.

Gołoszenie o pizetaran niesnianitzonym
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów we Lwowie ogłasz'. 

niniejszym przetarg nieograniczony na budowę budynku 
dla Urzędu poczt, te lekom, w Jaworowie. Przetarg roz- 
pocznie się w dniu 7 lipca 1939 o godz. 12-tej w Oddziale 
Budowlanym Dyrekcji we Lwowie ul. Słowackiego 1/1 drzwi 
Nr 91.

Do tego term inu t. j. do godz. 12-tej dnia 7 lipca 1939 
dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych.

Szczegółowe warunki zawarte są w wezwaniu do składa
nia ofert, które otrzymać można bezpłatnie w biurze Oddz. 
3udowianego. Dyrekcji, w okresie od 20. VI. do 7. VII. b. r.' 
w godz. od 10 do 12 codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
We wskazanym wyżej biurze i  oznaczonych godzinach inte-| 
resowani mogą prócz wezwania do składania ofert otrzy
mać za zwrotem kosztów i przeglądać odpis pro jektu (Ry
sunków), obiiczeń statycznych, opisu technicznego, koszto-; 
rysu, oferty, wzoru umów oraz nabyć po ustalonej cenie 
egzemplarze przepisów „Ogólne i szczegółowe warunki 
obowiązujące przy wykonywaniu robót budowlanych III. B. 5“.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega sobie, 
prawo wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez względu na 
cenę oraz jirawo uznania, że przetarg nie dal wyniku.

Dyrektor
4448 Moszoro

4. Urząd Skarbowy we Lwowie 
. Nr. T. W. 4131/52/IV

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 25. VI. 

1932 r. Dz. U. R. P. Nr. 62. poz. 580, o postępowaniu egze
kucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej wia
domości, że dnia 27 czerwca 1939 r. o godz. 11-tej w lokalu 
Zobowiązanego we Lwowie, ul. Gródecka 160 celem uregu
lowania należności dochod. 938 odbędzie się sprzedaż z li
cytacji niżej wymienionych ruchomości:

Deski sosnowe 20 m3 1.000 zł.
Zajęte" przedmioty można oglądać dnia 27 czerwca 1939 r. 

od godz. 1030 do godz. 11-tej w lokalu handlowym we 
Lwowie przy ul. Gródeckiej 160.

Nr 126/38 US. Lwów Za Naczelnika Urzędu
Kierownik Działu Egzek.

4450 T rędow icz

-—-- CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia w tekśc ie  1 Ne pierwsze) stronie zt 090. W tekście od 2—-5-teJ str. zt 070. W tekście od 6-te| do końca działu redakcyjnego zi 050. Cala pierwsza strona zt 1.100. 
Cola strona od 2—5-tej zł 900. Caia strona od 6-tej zl 650. — Ogłoszenia z a  tek s tem : Ogłoszenia zwyczajne zl 0‘18. Caia strona zl 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0-18. 
N ek ro lo g i: sł 0-50 zs mm jednoszpalt. — O g ło szen ia  d robne6: Ogłoszenia drobne za wyraz zł 005, handlowe po zl 010. dla poszukujących pracy z) 0-03, matrym. zl 0-15. 
Podstawą obliczenia Jest 1 mm w Jednym tamie; strona w tekście me 4 łamy, za tekstem 6 lamów. — K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ianki kron ika rsk ie , a r ty k o ły  

o  treści handlow ej, osobiste zł l ’5O la  mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej

Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego — St. Starzewski; redaktor działu kobiecego — M. Orzechowska: kierownik działu 
tprawozdawczego —- J. Bajorek; redaktor kroniki policyjnej — A. Medyński; kierownik kroniki Małopolski — B. Pawlik; redaktor działu

sp o rto w e g o  — M. K o b ia k ;  te le fo n y  w ła sn e  —  KI. H rab y k

A D R E S  R E D A K C JI 1 A D M IN IS T R A C JI „D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O " : L W Ó W , Z IM O R O W IC Z A  15. — T e le fo n y :  S e k re ta r ia t  i  s p ra w o 
zd aw cy  114-98, 262-42. — A d m in is tra c ja  274-44. -  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T : L W Ó W . Z IM O R O W IC Z A  15, te le f .  240-42. 

K o n to  P . K. O. 5OS.25O
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